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* Rozwikłanie obecnego stanu spraw gabi- 
netowo-parlamentarnych odroczone zostało do 
„niedwieli względnie do poniedziałku. Mówią, 
że węgiereki prezydent ministrów p. Koloman 
Szell obawia się głosowania w izbie austrya- 
ckiej nad „Ueberweisungsgesetz" gdyż wszel- 
kie obliczenia mogą zawieść wobec tego, że 

, niemieckie stronnictwa pozostawią sobie wza- 
jemnie wolność głosowania. Teoretycznie by- 
łaby większość kilkunastu głosów. ale tylko 
teoretycznie ; odrzucenie zaś „Ueberweisungs- 
gosstz" byłoby klęską dla całej ugody, bo jak 
wiadomo, po odrzuceniu nie mogłaby ta usta- 
wa być wprowadzoną na podstawie $ 14. Z 
tego też powodu przypuszczają, iż wpływy 
węgierskie dążą do tego, aby nie przyszło te- 
raz do parlamentarnego traktowania, a tylko 
aby wprowadzono ustawę na podstawie § 14. 
Iaformacye te potwierdza niejako korespon- 
dencya wiedeńska w  półurzędowym Pester 
Lloydsie, który cyfrowo wykazuje, że wię- 
szość dla tej sprawy w austryackiej izbie jest 
bardzo wątpliwą. 

Bardzo trafne i potrzebne w obecnej 
chwili skonstatowanie stanu rzeczy ogłasza 
Osas. Piszą doń z Wiednia : 

„Neue fr. Presse stwierdza w artyknle 
wetępnym, że dymisya hr. Clary'ego stała 
się nieuniknioną, hr. Clary bowiem wetrzy- 
mał dymisyę aż do zapowiedzianej na nie- 
dzielę konferencyi z p. Szellem. Gdyby p. 
Szell zgodził się na pozostawienie w zawie- 
sseniu ustawy o rozdziale podatków, hrabia 
Głary nie miałby na razie bezpośredniego 
powodu do dymisyi. Tymczasem z mowy 
Szella na wozorajszem posiedzeniu sejmu 
węgierskiego wynika, że obstawać on będzie 
przy załatwieniu natychmiastowem nstawy, 
ogy to w drodze parlamentarnej, czy też w 
drodae paragratu 14. Neue fr. Presse stwier- 
dma dalej, że upadek gabinetu, a tem samem 
powrót do rządów paragrafu 14 nastąpi z 
winy większości autonomioznej. 

W obec tego podnieść wypada następu- 
jące momenta: 1) Większość czyniła, co mo- 
gla, aby Czechów od obstrukcyi odwieśó, 23) 
lewica, mimo tryumtu, odniesionego przez 
niesienie rozporządzeń językowych, była w 
układach tak twardą, że w niczem na ko- 
rzyśó Czechów ustąpić nie chciała, 3) wresz- 
cie zachodzi kwestya, czy i dziś jeszcze po 
zmianie gabinetu, mimo krótkości czasu, nie 
byłoby móżliwem parlamentarne załatwienie 
koniecznych ustaw. Rząd twierdzi, że nie, 
ale twierdzi to znowu jedynie według infor- 
macyi lewicy, od którejby więc w takim ra 
mio wyszły trudności, ze strony Czechów bo 
wiem na ten wypadek trudności nie podno- 
azono. Jeżeli więc idzie o skonstatowanie wi- 
ny, to rozdziela się ona pomiędzy lewicę i 
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POWIEŚÓ 


Napisał JULIUSZ MARY. 


(Ciąg dalszy). 


IX. 


Pokój podpisany; ster rządu powrócił do 
Paryża. Ochotnicy wezwani na ciąg kampanii 
odzyskali awobodę i Fryderyk, który po wy- 
leczeniu rany walczył do końca wojny, po- 
wrócił do zamku. 

Roridres było w żałobie od śmierci Hen- 
ryety. 

Zanim stawił się na wezwanie Michała, 
Fryderyk pojechał wpierw do Paryża. Na 
mocy «papierów znalezionych w biurku Hen- 
Tysty, przedstawił się w zakładzie sierót. 

yjęią go siostra miłosierdzia. Zbadała pa 
pieory; wszystko w nich przewidziane, wa 
atko w porsądku. 

— Niech pan raczy zaczekać. 

Usiadł w parloarze i zapadł w głęboką 
zadumę, nie ałyszał nawet, że ktoś wszedł i 
stanął przed nim. 

Ta eama siostra z małą dziewczynką 


ma rekach. Motknęła jego ramienia i rzekła 
8 nie 4 | 


We 


Lwowie 


Sobota 16 Grudnia 1899. 


RUDO 


A 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowineyi o godzinie 7 wieczorem. 


Czechów, a woinym od niej nie jest ponie- 
kąd i rząd, który mimo neutralnego chara- 


kte:u słuchał przedewazystkiem rad, pocho- 
dzących ze strony lewicy. 


Z bieżącej chwili. 


Lwów 15 grudnia. 

Telegramy wyałane onegdaj z Londynu, 
donoszą o przerażeniu, jak e opanowało cały 
ogół na wiadomość o ponownej klęsce 
jen. Methuena, a to pod Magerfonteinem, 
gdzie poleg} także dzielny jenerał angielski 
Wauchope. Kiedy onegdaj chłopcy poczęli 
rozm sió dzienniki, wyrywano je sobie, kluby 
się napełniały i rzecz niesłychana w Anglii, 
ludzie „z towarzystwa* wdawali się na ulicy 
w rozmowy z pierwszym lepszym nieznanym 
człowiekiem. „Po raz pierwszy uczuł naród, 
że Anglia ciężkie przebywa przesilenie. Lud- 
ność dopiero dzisiaj spostrzega, co to wojna, 
a ooknięcie się to jest straszne. Jeszcze nikt 
nie podnosi buntu przeciw rządowi i Anglik 
bywa przytomnym w nieszczęściu, ale to pe- 
wna, że od dzisiaj trwoga opanowała ludzi i 
jeżeli Buller prędko rzeczy nie naprawi, to 
niewiadomo, co tu nastąpi. W kołach wojsko- 
wych już uważają za pewne, że Kimberley i 
Mafeking należy uważać za stracone — a na 
wet sądzą, że cała kolumna Mecthuena, tylko 
na jeden tydzień zaprowiantowana wpadnie 
w ręce Boerów, jeżeli się wczas aż do Oran- 
ge-Station nie wycofa*. 

Wedle innego telegramu dzienniki lamen- 
tują, że wystawione przeciw Boerom siły są 
niedostateczne, a nie uwzględniają braku 
środków przewozowych. Pozwolone przez par- 
lament fundusze są już snać wyczerpane, a 
rzecz zrozumiała, że w dzisiejszym stanie 
rzeczy nie zwołasię parlamentu i dlatego tar- 
guje się z właścicielami okrętów o cenę prze- 
wozu. W admiralicyi przyznają, że marynar- 
ka handlowa posiada tylko 26 okrętów ply- 
nących przeszło 15! węzła na godzinę (wę- 
zel tyle co ówieró mili naszej), te zaś bez 
zupełnego przebudowania nie mogą przewo- 
zió dział i koni. Admiralicya musi przeto 
zadowalać się okrętami robiącemi tylko 11 
lub 12 węzłów na godzinę, ale z tych znacz- 
na część nie znajduje się na wodach angiel- 
skich, a zresztą nie może admiralicya dezor- 
ganizować całego handlu angielskiego, z oze- 
goby oboy handel skorzystał. Także batalio- 
nów marynarskich wysyłać niepodobna, są 
bowiem niezbędne w razie zmobilizowania 
floty. 

Z Kapstadu donoszą, że pochodzący z 
Oranii słuchacze tamtejszego kolegium opu- 
ścili miasto, aby wstąpić w szeregi Boerów i 
to za paszpirtami, które im wydał rząd ka 
plandzki t. j. złożony z Afrykandrów ga- 
binet: Schreinera. 


pa] 


— Panie, oto jest Marya-Róża ! 

Podniósł głowę. Dziecko śmiało się, po- 
krzykiwało, tuliło do piersi wiernej opiekunki. 

Fryderyk spojrzał na istotkę jasnowłosą, z o- 

czyma koloru nieba, drobniutką, śliczną i nie 
zmiał sił rąk do niej wyciągnąć. 

Siostra patrzyła na niego ze smutkiem. 
Przecznwała, że ten człowiek wielką żałobę 
nosi w sercu. 


Wziął w końcu Maryę-Różę na ręce, przy- 
cianął do piersi i okrywał pocałunkami. 

Siostra przywykła do tajemnio, o nio nie 
pytała. 

Fryderyk atarał się ną drobnej twa- 
rzyczce odnaleść rysy tej, której już nie 
było. Chwilami wyobrażał sobie, że widzi 
podobieństwo, chwilami ginęło mu ono zu- 
pełnie. 

Mała była jasna blondynka — z oozy- 
ma koloru czystego nieba. Nio nie było w niej 
z piękności matki, ciemnej brunetki. 

Kiedy wychodził, Marya-Róża uśmie- 
chała się do niego i wyciągała małe rą- 
częta. 

W Rozidres żył ciągle wspomnieniem 
dziewczynki ! 

Warsztaty, kuźnice, wszystkie zakłady 
w dolinie, wojna obróciła w perzynę. Michał 
postanowił nio nie odbudowywać. 

Niepodobieństwem było opuścić teraz 
Michała ; Fryderyk pozostał, lecz często bar- 
dzo wyjeżdżał z domu, Z początku oo mie- 
siąc, potem co dwa tygodnie,. potem co ty- 
dzień.. A taki był zamyślony, umysł i serce 
tak pełne miał dziecka, iż nie spostrzegł, ile 
razy wyjeżdżał, jaąkiem okiem.patrzy na nie- 


go Michał. 


Ale oo więcej, akonstatowano, że już na 
początku wojny wyruszyli z Stellenbosh ocho- 
tnicy, aby wstąpić do artyleryi boerskiej, za- 
brawszy sobie karabiny i cały rynsztunek, 
także za paszportami rządu, kaplendzkiego. 
Gubernator Milner zamierza więc deó dymi- 
syę gabinetewi Schreinera — „ale byłoby to 
hasłem do rewolucyi* dodaje telegram. 

Jak z kolumaą Methuemna, takeamo ró- 
wnocześnie z kolumną Gatacra działy się rze- 
czy dziwne. Korespondent Timesa z Bush- 
manhoeku (koło Stormbergu) donosi z ponie- 
działku wieczór, że straty Boerów mają wy- 
nosić tylko czterech poległych i dziewię- 
ciu rannych. Nie było tam żadnego regular- 
nego ataku ze strony Anglików, których 
owszem nieprzyjaciel zaskoczył w marszu. 

Ludzie rzuoili się poprostu na przyległe 
wzgórza, nie czekając rozkazn, a nawet nie 
wiedząc, gdzie się właściwie znajduje nie- 
przyjaciel. „Wojsko angielskie było od soboty 
godz. 4 rano pod bronią; otwartemi wozami 
przetransportowane je w piekielny upał do 
Moltena, skąd wypocząwszy tylko godzinę w 
nocy, ku Stormbergowi wyruszyli.“ 

Fatalne jest doniesienie jenerała Whita, 
że w obozie pod Ladysmithem wybnchł tyfus i 
dysenterys — wrogi to dla wojska straszniej- 
sze Od kul i bagnetów. Dziwiono się, dlacze- 
go wódz Boerów Joubert złożył na czas ko- 
mendę ; zapadł także na dysenteryę, ale już 
się ma lepiej i niebawem na nowo obejmie 
komendę. 

Ajencya boereka w Brukseli zaprzecza, 
jakoby konzul amerykański Macrum od- 
jeżdżając z Pretoryi wziął z sobą pismo Krt- 
gera do Mac Kinleya i parlamentu waszyng- 
tońskiego z wnioskiem o interwencyę — i 
dodaje, że Boerzy zawrą pokój tylko na pod 
stawie absolutnego uznania przez Anglię nie- 
podległości Transvaalu i Oranii. 

Możnaby się z tego domyśleć, że Ma- 
crum nie otrzymał od Kriigera żadnego do- 
kumentu pisemnego, tylko polecenie ustne. 

W Berlinie sądzą, że ważne gotują się 
wypadki nad zatoką Perską. Wiadomo 
już, że Bosya zamyśla tam nabyć port Ben- 
der-Abbas i że Anglia dlatego pomnaża tam 
sily swoje. Ale obecnie czyni to i Turcya. 
Sułtan nakazał zbudować dwoje koszar w 
Fao nad zatoką Perską, stacyi telegrafów idą- 
cych do Indyj, dokąd ma dojść niemiecka ko- 
lej Konia—Bagdad—Bassora. Ma tam stanąć 
batalion żandarmeryi i dwa bataliony piecho- 
ty, razem 2.000 wojska. Siła turecka w Fao 
będzie przez to podwojona, Na razie mają 
żołnierze obozować pod namiotąmi. Jako po- 
wód tego krokn podaje rząd tureoki ponowne 
bunty rozbójniczego plemienia Nassareh, ale 
nikt temu nie wierzy. Sądzą, że sułtan uozy- 
nił to za poradą Niemiec. 

Rząd francuski postanowił położyć 
kabel (telegraf podmorski) z Marsylii przez 
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tąd do Akaby (na półwyspie Synajskim), a 
dalej Czerwonem morzem do posiadłości fran- 
cuskich Obok i Dżibuti. 

Później będzie kabel przedłużony do 
posiadłości francuskich na oceanie Indyjskim, 
tj. do wysp Komoreńskich i Madagaskarn. 
Za koncesyę na ten kaból w stronach tureo- 
kich obiecuje spółka francuska zbudować 
Porcie kabel, łączący tureokie wyspy Archi- 
pelagu, zwłaszcza ”Rhodos z turecką Afryką 
północną, tj. Trypolisem. 

Wszystkie kable, z wyjątkiem Tulon- 
Korsyka, na Śródziemnem morzu, łączące 
Europę z Azyą i Afryką, należą do Angli- 
ków, tj. do angielskiej spółki telegrafów 
wschodnich, a to: Gibraltar-Malta, Aleksan- 
drya, Gibraltar-Tanger, Marsylia-Malta-Mal- 
ta- Zante, Malta-Trypolis, Otranto-Zante- Kor- 
fu, Zante- Kandya-Aleksandrya, Salonika-L*m- 
nos-Tenedos-Chios-Czesme, Tenedos-Lewanta- 
Bosfor, Chios-Pireus, Syra- (grecka wyspa) 
Kandya, Syra-Rhodos, Cypr-Aleksandrya i 
Aleksandrya-Port Said. 

Niemniej krząta się Anglia około ka- 
blów. Świeży kabel Kapstadt-wyspa ów. He- 
leny poprowadzi do wyspy Ascension, ozem 
znowu okrąży zachodnią Afrykę. Jak Ame- 
rykanie postanowili położyć kabel przez Oi- 
chy ocean — z San Francisko, przez Sand- 
wioh, maryańską wyspę Guam dó Filipin — 
tak też Anglicy w tym samym kierunku po- 
prowadzą kabel od Vanóouver (w Kolumbii 
angielskiej) przez wyspy Fidżi i wyspy Nor- 
folk, a stamtąd jeden kabel do Nowej Holan- 
dyi i drugi do Nowej Zelandyi. 


Towarzystwo antyhazardowe. 


Lwów 16 grudnia. 

We Lwowie urzędnicy polityczni i są- 
dowi dali impule do założenia towarzystwa 
antihazardowego , które niebawem zostanie 
zawiązane. Obecnie, jak się dowiadujemy, 
statut tego towarzystwa został już wypraco- 
wany i wkrótce do zatwierdzenia władzy po- 
dany. 

W Księstwie Poznańskiem stowarzysze- 
nie tego rodzaju już istnieje i wydało w tych 
dniach właśnie tej treści odezwę : 

„Pół roku mija od chwili, kiedy powsta- 
ło w Poznaniu towarzystwo ku zwalczaniu 
gry hazardowej. Cele i dążności towarzystwa 
oraz środki , któremi zamierzało pracować, 
omawiano wtenczas szeroko we wszystkich 
pismach publicznych ; dlatego nważamy za 
zbyteczne, dziś nad tem szerzej się rozwo- 
dzić. Natomiast z przyjemnością zaZnACEAMY, 
że hasło walki przeciw karciarstwu i hazar- 
dowi, rzucone przez towarzystwo, znalazło 
żywy oddźwięk w szerokich kołach społe- 
czeństwa. Setki nejwybitniejszych obywateli 


Śródziemne morze do Jaffy SOS kwa ka la ka | KAMAN Syryi) ztam- | z wszystkich stanów, których naawiska ogło- 


Gdzie brat jego jeździ w tajemnicy ? — 
rozmyślał Michał. 

Postanowił dowiedzieć się, 

— Fryderyk nieszczęśliwy, a ponieważ 
nie ohoe zwierzyć się przedemną, dowiem się 
sam, co on kryje. 
mnie zależy. 


zióres. 

Jechać za nim, śledinić, to niemożebne. 
Wysłał więc do Paryża jednego ze swoich słu 
żących, który chodził za Fryderykiem i wi- 
dział, jak tenże wszedł do zakladu sierót, po- 
tem wyszedł w dwie godziny i bez załatwia- 
nia żadnych interesów, wsiadł nazajutrz na 
pociąg do Rozidrea. 

Służący zdał szczegółową sprawę. 

— Zakładem. dobroczynnyni kierują sio- 
stry miłosierdzia, panuje w nim czystość i do- 
statek. 

— Dobrze ; 
wiedzieć. 

Po co Fryderyk jeśńdzi do tejzo zakłada? 
Czy, nie powiedziawszy Michałowi, odnalazł 
młodą dziewozynę, której tak poszukiwał? 
Czy ona wstąpiła dg: klasztoru i to był cel 
jego odwiedzin ? Niepodobna. Biegruła klaszto- 
ru na to nie pozwal:a.,. 

Więc chyba dziecko... I cały nawał my- 
áli napływał mu do mózgu. Kto tam dziecko 
oddał? Matką zape wne, Fryderyk bowiem 
był wolny.. Mógł je przyjąć bez żadnego 
niebezpieczeństwa.. Więc matka musi być 
zamężna ?... 

W serou jego prawem „i szlachetnem nie 
powatało żadne podejrzenie ; dotykał palcom 
zbrodni nieznanej, a » bryt o „sto mil od niej. 


to wszystko, co ohciałem 


Szale, pledy, chustki, kamasz6 damskie i dziecinne nia 


Może szczęście jego ER 
Fryderyk siadał zwykle na pociąg w 


Tragedya przeszła przez życie Fryderyka, 
ale nie odegrała się pod jego dachem. Nie 
zdolny do występku, nie podejrzewał, aże- 
by obok niego coś podobnego spełnić się 
mogło. 

Wreszcie w tym razie nie kierowała 
nim obrażająca dla Fryderyka ciekawość; 
wiedział, że Życie brata jest od dawna złe 
mane; czyż nie miał prawa dać mu odrobinę 
TAE 

Pojechał do Paryża udał się do przy- 
tułku sierot, prosił o pozwolenie widzenia się 
z przełożoną i został odrazu przyjęty. 

— Szanowna matko — odezwał się — 
jest w tym zakładzie dziecko, którego los 
mnie obchodzi, chociaż nie widziałem go ni- 
gdy i nie wiem nawet, ozy to chłopiee, Czy 
dziewczynka. Dziecko to odwiedza oo tydzień 
człowiek, uważany przezemnie za brata... On 
nie zwierzył się przedemną... Wyśledziłem je- 
go tajemnicę, Chciałem ją poznać, aby spró- 
bować dać trochę radości przyjacielowi, wie- 
cznie smutnemn. 

— I pan liczył na mnie, że ma w tem 
dopomogę? 

~ Tak, jeżeli tylko będziesz mogła, 
matko. 

— Ory będę mogła, nie wiem. Czekam, 
aż pan wyjaśni swoje żądanie... 

— Ozęste odwiedziny dziecka przez mo- 
jego brata, są dowodem, że je kocha. Sądzę 
zatem i mogę zaręczyć, iż byłby bardzo szczę- 
śliwy, gdyby 'to maleństwo opuszczone, za- 
miast rosnąć zdala od niego, od jego prsy- 
wiązania, jemu zoatało powierzone. Dla czego 
sam dotąd nie zrobi tego? Może obawia się 
moich wymówek? Może cofa się przed wyzna- 
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szone zostaną w sprawozdaniu roosnem, pray” 
stąpiły do towarzystwa, zobowiązując się tem 
samem pracować w myśl statutów tegoż. Te 
też z zadowoleniem odbieramy. wiadomości 
z wielu stron, iż pod naciskiem rozbudzonej 
przez towarzystwo opinii publicznej hazard i 
karciarstwo znacznie już osłabły. 


„Ale to mie wystarcza: Towarzystwo dę- 
ży i dążyć musi do tego, aby w społeczeń- 
stwie naszem karciarstwo i hazard wyginęły 
zupełnie! 

„Dlatego też obecnie, ekoro z nastaniem 
pory zimowej życie towarzyskie się ożywiło, 
uważamy za swój obowiązek odezwać się do 
wszystkich tych, którzy cele towarzystwa po- 
chwalają, tak członków, jak i nie członków 
z usilną prośbą, aby przy każdej eposobności 
przeciw hazardowi energicznie występowali 
i pod żadnym pozorem, o ile to od nich sa- 
leży, na gry hazardowe nie pozwalali. Prze- 
strzegamy mianowicie także przed t. zw. ta- 
niemi a niewinnemi hazardami familijnemi 
(loteryjkami, ruletkami i t. p.) Raadko one 
wprawdzie wyradzają się w hasardy ną wię- 
kszą skalę, ale są szkodliwe przes to, iż — 
zwłaszcza w młodszej generacyi — wyrabiają 
skłonność do hazardu, która później przy 
sprzyjającycu okolicznościach wybucha w całej 
pełni i fatalne wywołuje skutki. 

„Przedewszystkiem i do was saone pa- 
nie nasze, zwracamy się E gorącą prośbą, 
abyście tak możnym w kwestyach obypzajów 
wpływem swoim poparły dążności tewarzy- 
stwa. Nie w ostatnim bowiem rzędzie tu o 
Wasze dobro chodzi. Jeżeli dbacie o los Wasz 
i rodzin Waszych, to starajcie sią wszelkiemi 
siłami nie tylko o to, aby ojeowie, mężowie 
i bracia wasi nie trwonili czasu i pieniędzy 
na grze hazardowej, ale i o to, aby w młode 
szem pokoleniu skłonność do hazardu nie 
miała spobobności w domu się wyrabiać: 


„Każdy, kto ma dobro społeczeństwa na 
oku, niech przystąpi do towarzystwa, niech 
stwierdzi tem publicznie, że uznaje szkodli- 
wość i niebezpieczeństwo gry hazardowej. 
Niech nikt nie tłumaczy się tem, iż sam nie 
gra w hazard. Nie tylko bowiem ohodzi o to, 
aby jak najliczniejsze jednostki wstrzymy- 
wały się od gry hazardowej, ale przedewezy- 
etkiem także o to, aby towarzystwo, obejmu- 
jąc najszereze koła społeczeństwa, jak naj- 
większą przedstawiało powagę. 

W tej myśli zapraszamy wszystkich lu- 
dsi dobrej woli, tak panów jak i panie do 
jak najliozniejszego zapisywania się na osłon- 
ków towarzystwa.“ 


niem ciężkiej winy, bojąc się, ażebym mu 
przyjaźni nie odjął? Ovóż, postanowiłem sro- 
bić to, o czem on marzy, a ozego nie śmie 
zrobić: chciałbym zabrać dziecko, niech przy 
nas się chowa. Jeżeli jest jego ojcem... i ja 
nim będę. Jestem wdowcem, nie mam dzieci. 
Mój przyjaciel nieżonaty. Pomiędzy nami 
dwoma, dziecko, którem się pani opiekuje, bę- 
dzie szczęśliwe i pieszozone. Ozy takie ma- 
rzenie jest możebne? 

— Zanim odpowiem, muszę wpierw wis- 
dzieć, o kim pan mówi.. jak się nasywa 
SA pana? Tym sposobem dowiem się, 
o które dziecko ohodzi... 

— Fryderyk Labarthe, 

— Wiem już terar. Znam imiona wszyst- 
kich moich dzieci, tak samo, jak nazwiska, 
prawdzi we, ozy przybrane, tych. oo się inte- 
resują mojemi sierotkami. 

— Fryderyk jest ojcem tego dziecka? 

Przełożona uśmiechnęła się, 

— Nie pytaj pan o to, bo na to nie od- 
powiem. 

— Przeębacz matko — rzekł nerdeoznie 

— lecz w całej tej sprawie kieruje mną tyl- 
gorąca przyjańń dla Fryderyka. 

— Nie wątpię... Nie zależy nam. nę za- 
trzymywaniu dzieci, którym trafia się nięspo- 
dziane szozęście, znalezienia rodsiny. „To je- 
dna troska mniej, jeden dobry uczynek, epel- 
niony, jedno miejsce dla innego dziecka. Zro- 
bię zatem wszystko, co będę mogła, ażeby 
poprzeć zamiar adoptsoyi przez pana... 


(O. d. n) 
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MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów, plac Maryacki 8. 
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KORESPONDENCYE. 


Paryż w grudniu. 
(Kronika feministyczna.) 


„Liga francuska praw kobiecych* która 
urządzą przyszłoroczny międzynarodowy kon- 
gres kobiet, jest dzisiaj najczynniejszem sto- 
warzyszeniem feministycznem we Francji. 
W ostatnich czasach zajęła się bliżej kwe- 
styą krzywd pracy kobiecej, walcząc o po- 
parcie w sferach prawodawczych. Zażądano 
najpierw dopuszczenia kobiet do posad w mi- 
nisterstwie handlu i przemysłu. Minister Mil- 
lerand zgodził się przyjmować kobiety do 
wszystkich urzędów administracyjnych, ale 
z warunkiem okazania świadectwa „bakalau- 
reatu“. Ponieważ licea kobiece świadectw ta- 
kich dotychozas nie wydawały, odesłano 
sprawę do bliższego rozpatrzenia ministrowi 
oświaty. 

Syndykat kwieciarek złożył w minister- 
stwie petycyę, podpisaną przez sto innych 
syndykatów robotniczych kobiecych, domaga- 
jącą się zniesienia rzemiosł po klasztorach. 
Zakłady te pracą sierót i dzieci, za którą nie 
płacę żadnych podatków, wytwarzają olbrzy- 
mię konkurencyę robotnicom różnych rze- 
miosł. Magazyn „Au bon Marchó* płacił da- 
wniej za uszycie pary prześcieradeł 3 franki 
50 cent. dzisiaj klasztory oddają tę samą ro- 
botę za 60 centymów. Minister odpowiedział 
zapewnieniem, iż sprawa ta (podniesiona ró- 
wnież w radzie miejskiej paryskiej) ulegnie 
prawnemu uregulowaniu, co nie będzie tru- 
dnem ze względu, iż prąd w rządzie francu- 
skim jest stale wrogi Kościołowi. 

Czasopismo La Simple Revue postawiło 
ozytelniczkom swym takie pytanie: 

— Gdyby należało wybrać księżniczkę 
literatury feministycznej, to która wedle pa- 
ni literatka zasługiwałaby na taki tytał ho- 
morowy przez swój talent i piękno swych 
utworów ? 

Oryginalny ten plebiscyt oddał koronę 
książęcą najbardziej demokratycznej z pisa- 
rek kobiecych pani Sóverine. 

Grupa działaczek niewieścich zgroma- 
dzonych w dzienniku La Fronde założyła i 
wkrótce już odda na bezpłatny użytek publi- 
osny „Bibliotekę feministyczną.* Znajdować 
się w niej będą nietylko wszelkiego rodzaju 
prace, dotyczące kobiety i sprawy kobiecej, 
ale także utwory znakomitych kobiet, listy 
i dokumenty wybitnych autorek, malarek itp. 

Ruch feministyczny, wzrastając codzien- 
nie zaczyna interesować urzędowe i naukowe 
stery. Akademia nauk moralnych i politycz- 
nych uwieńczyła niedawno pracę p. Marizot- 
Thibaulta p. t. „Wiadza mężowska*. Z po- 
wodu tej książki jeden z członków akademii 
p. Glasson, dziekan fakultetu paryskiego pra- 
wnego, przedstawił swym kolegom memoryał 
o sprawie kobiecej, którym mocno oburzył 
feministki, Głlasson jest przeciwnikiem femi- 
nizmu. Uważa, iż francuska miłość życia ro- 
dzinnego nie dopuszcza swobody osobistej, 
jak np. w Ameryce. 

— Jedność — mówi — kierunku i szozę- 
ście rodziny nie pozwalają na to, aby kobieta 
mogła sama sporządzać akty dotyczące jej 
własności, oddanej przez kontrakt ślubny na 
potrzeby małżeństwa. 

Sprawa kobieca staje się także modną 
w powieściopisarstwie. Zagadnienia jej poru- 
szają dotychczas ludzie nie posiadający do- 
stateoznego przygotowania społecznego, więc 
też zajmują się jedynie uczuciowym pier- 
wiastkiem nowego ruchu. W ostatnim miesią- 
cu ogłoszono tu dwie powieści na tle femi- 
nizmu, nierównej wartości artystycznej i z 
odmienną tendencyą. Pierwszą p. t. „Eman- 
cypentki* napisał Albert Cim, autor wielu 
skandalicznych powieści feljetonowych. Posta- 
nowił on pokazać emancypantki ze śmiesznej 
i ohydnej strony. Akoyę swej powieści roz- 
proszył na liczne epizody a raczej anegdoty 
o różnych rodzajach emancypantek. Są tam 
feministki, dobijające się prawa głosowania, 
są „kluby bezpłodnych", zwolenniczki praw- 
nych poronień, mężatki, uczęszczające na 
równi z mężami do domów publicznych, pi- 
jaczki głoszące równouprawnienie w gaszenia 
pragnienia. 

Wssystkie potępiają małżeństwo, rodzinę, 
pracę domową kobiet. Najjaśniejszą postacią 
w tym steku waryatek i rozpustnie jest ucza- 
ciowa Polka Kasia Mordarzówna, kobieta o 
szerszych poglądach na życie, ale sucha i wy- 


zbyta potrzeb swej płoi. 


Na całkiem innem stanowisku stanął au- 
tor drugiej powieści, szczery feminista, Juliusz 
Bois. W utworze swym, noszącym t:tuł „No- 
wy ból” zastanawia się nad zmianami, jakie 
przerobienie kobiety wniesie w jej og lne sto- 
sunki z mężczyzną. Książkę opatrzył wstępem 
nowo kreowany feminista Marceli Prevost, da- 
wniejszy badacz „Półedziewic* zauważając po- 
nuro: „Rewolucya feministyczna pokaże, tak 
samo jak inne rewolucye, pożary, ruiny i mor- 
derstwa*. Juliusz Bois zajmuje się jednem 
z takich symbolicznych „morderstw“. Modny 
powieściopisarz Jakób Róvel z wiadomością 
i niemal za zgodą swej nadzwyczajnej żony 
ucieka do Londynu z młodą panną Heleną. 
Dziewczyna pragnie wyrwać się z ciasnego 
otoczenia rodzinnego, żądna jest niepodległości 
i pracy dla społeczeństwa kobiecego... 


NOWO otworzony , 
Specyalny magazyn nowości galanteryjnych 


pod firmą: 


basom A A AAAA o 
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W Londynie znajduje Helena kobiety — 
działaczki, upaja się życiem czynnem i uświa- 
damia sobie potrzebę rozwoju indywidualnego. 
Namawia nawet Jakóba, aby się oddał spra- 
wie kobiecej, I oto „nowy ból“ upokorzonego 
mężczyzny, któremu kochanka imponuje swą 
inteligencyą i dążeniami. Helena pisze wieko- 
pomne jakieś dzieło, coraz więcej oddana idei, 
coraz mniej kochankowi. Tyrania Jakóba nie 
już nie pomoże. Nie pomogą nawet próby sa- 
mobójstwa i próby topienia swej kochanki. 
Helena oddaje się bezpodzielnie feminizmowi 
Jakób zaś wraca do żony, ale wynosi ze sto- 
sunku z Heleną nowe poglądy i zmienia kie- 
runek w swoich pracach. 

Utwór Boisa wywołuje szerokie dyskusye 
w sferach feministycznych. La Fronde ogłosiła 


ką sprawą tzw. sprawą kutkorską, którą Brei- 
ter opisywał w Monitorze i przy tej sposo- 
bności poczynił dr. Natanowi Lówensteinowi 
szereg zarzutów za zawiądywanie majątkiem 
rodziny hr. Łączyńskich. 

Wskutek tych zarzutów Breitera oddano 
sprawę sądowi honorowemu, który p. Löwen- 
steina uniewinnił. Przed tym to sądem jako 
świadek świadczył p. Czerniakowski. Owóż 
Breiter pisze teraz, że świadek ten zeznawał 
fałszywie na korzyść dra Lówensteina a o- 
becnie stał się dlań „wymagającym i niewy- 
godnym“ tak, że go teraz dr. Löwenstein, 
własrym kosztem chce wyprawić do Ame- 
ryki. 

4) Poseł p. Anatol Wachnianin oskarza 
Breitera o niesłuszny zarzut, jakoby on, p. 


nawet obecnie z powodu „Nowego bolu“ oie- | Wachnianin, interweniując w sielance milo- 
kawą ankietę pt. „Wpływ świadomej kobiety|snej między jakimś szlachcicem a aktorką 
na współczesnego mężczyznę”. ruskiego teatru panną Ficnerówną, przywła- 
szczył sobie 50 złr. przeznaczonych przez 
owego szlachcica na zmiękczenie serca Fic- 
nerówny. 

W tej ostatniej sprawie współoskarzo- 
nym jest p. Włodzimierz Lucyk, redaktor 
Hałyczanina, który artykuł Monitora, doty- 

W piątek przed lwowskim trybunałem |czący p. Wachnianina, przedrukował. 
sędziów przysięgłych stanął p. Ernest Breiter Rozprawę prowadzi p. radoa Weinreb, 
redaktor tygodnika Monitora, oskarzony o czte-jjako wotanci fungują "pp. radcy Cetnarski i 
rokrotną obrazę czci. Philipp. Oskarżonego Breitera broni z urzę- 

1) Prokuratorya państwa oskarża p. Brei-|du dr. Daisenberg, osk. łucyka dr. Reiter. 
tera o to, że w artykułach Monitora p. t. |Prokuratoryę reprezentuje p. Pokrzywnicki, 
„Galicyjska panama“ niesłusznie obwinił ad-|dr. Rcińskiego i dr. T. Sołowija zastępuje 
wokata dr. Emanuela Roińskiego o sprzenie'fdr. Grek, p. Wachnianina dr. Władysław So- 
wierzenie. P. Breiter wytoczył w swym arty |łowij (brat dr. T. Sołowija) p. Czerniakowski 
kule zarzut, że kiedy przed 20 laty miano we|występuje sam jako oskarzyciel. 

Lwowie przyjmować cesarza i tworzyła si Rozprawę spisują trzej zaprzysiężeni 
banderya konna, uczestnicy tej projektowanej |stenografowie na prośbę i kosst p. Breitera. 
banderyi złożyli na ręce dra Roińskiego po Na ławie przysięgłych zasiadają pp: 
50 zł. na sprawienie strojów. Banderya niejFerdynend Gross cukiernik, Adam Krach bu- 
przyszła do skutku, ponieważ cesarz niejdowniczy, Jan Czabański urzędnik kasy osz- 
przyjechał, dr. Roiński zaś zatrzymał złożone |czędnoóci, Baruch Czysz właśc. handlu mebli, 
pieniądze dla siebie. Józet Romanowski dzierżawca dóbr, Stan. Bur- 

Otóż te zarzuty Monitora skłoniły pro-|kiewicz piekarz, Salomon Adler kupiec ze 
kuratoryę do wdrożenia śledztwa karnego |Szozerca, Władysław Niemeksza inżynier, Hi- 
przeciw drowi Roińskiemu, śledztwo to jed-|polit Oawracki lakiernik, Ludwik Klauser u- 
nak wykazało niewinność jego. Dr. Roiński|rzędnik banka austro-węgierskiego, Michał 
udowodnił bowiem rachunkami, że pieniądze Dudykiewicz piekarz. Zastępcami są pp. Józef 
złożone przez uczestników banderyi wydał Zagórski budowniczy i Julian Abrysowski 
na zamówione u kr.wca Maociulskiego mate-|kupiec. l 
rye, a nadto okazało się, że główny informa- Przed odczytaniem aktu  oskarzenia 
tor p. Breitera, świadek Rydel, członek nie-|obrońca dr. Daisenberg domagał się, aby dr. 
dossłej banderyi, wcale wprost przeciw drowi| Władysław Sołowij i dr. Głrek nie byli na sali 
Roińskiemu zarzutu sprzeniewierzenia nie|obeonymi, póki nie będą przesłuchiwani jako 
podnosił. Taki wynik śledztwa spowodował|świadkowie w niektórych kwestyach, objętych 
tedy prokuratoryę do oskarźenia p. Breitera. |oskarzeniem. 

2) Prywatny oskarzyciel adwokat dr. Ta- Przewodniczący odmówił wnioskowi dr. 
deusz Sołowij oskarza Ereitera, że w artykule|Dajsenberga, a trybunał zatwierdził to zarzą- 
p. t. „Olbrzymia defraudacya w likwidacyi| dzenie 
banku włościańskiego* i w innych artykułach Poczem odczytywano 
posądził go o czyny wielce niehonorowe. I tak]; insryminowane artykuły. 
np. w artykułach „Precz ze złudzeniami* po 
wzmiance o sprzedaży kopalń węgla w My-f—= 
szynie i Dżurowie, którą autor za niekorzy- 
stną dla kasy oszczędności uważa i podejrzy- 
wa, że nabywca p. Lityński jest wspólnikiem W, i 
jakiegoś w cieniu kryjącego się konsoreyum, Lwów d. 15 Gruduia 
zamieścił Breiter ustęp: „Tak samo, zdaje Namiestnik hr. Piniński jak nam tele- 
się, będzie i ze Schodnicą, gdyż widzimy, że]gratują z Wiednia 156 bm, wyjechał stamtąd 


ść izby sądowej. 
Lwów 15 grudnia 


(Obraza cze: popełniona drukiem). 


akty oskarzenia 


KRONIKA. 


tam sprawami zajmują się wyówiczeni w li wcz.raj wieczorem z powrotem do Lwowa. 
kwidacyi banku włościańskiego macherzy pp. 
dr. Pająk i dr. Sołowij* a w dalszym oiągu 
napisał p. Breiter: „Wniosek odmowy abso 

lutoryum członkom dawnej dyrekcyi i dawne- 
go wydziału jest tylko salwowaniem pozorów 
bez najmniejszego zamiaru wyciągania stąd 
rzeczywistej konsekwencyi, celem zażądania 
odszkodowania, a wynika to stąd, że docho: 
dzenia w tym kierunku powierzono drowi 
Pająkowi i drowi Sołowijowi, uginającym się 
pod bardzo ciężkiem brzemieniem zarzutów 
z powodu likwidacyi banku włościańskiego... 
kruk krukowi oka nie wydziobie.* 

W artykule „Olbrzymia defraudacya w 
likwidacyi banku włościańskiego* omawia 
Breiter powołanie de życia „komitetu oby wa- 
telskiego* mającego się zająć przyspiesze- 
niem tej likwidacyi, do którego to komitetu 
był dr. Sołowij zaproszony. Breiter pisał z tej 
okazyi: „..Dr. Dulęba i dr. Sołowij nadto są 


N.miestnik przybył do Krakowa rano w 
iątek i zamieszkał u delegata Laskowskiego. 
O godz. 8 zwiedził szkołę sztuk pięknych, a 
następnie złożył wizytę ks. biskupowi Puzy- 
nie, dr. Julianowi Dunajewskiemu i komen- 
dantowi korpusu br. Alboremu. O godzinie 


Popołudniowym poci. giem błyskawicz- 
nym odjechał do Lwowa. 

Zapiski osobiste. W Krakowie prof. Sta- 
nisław Smolka zapadł obłożnie na zdrowiu 
po powrocie z pogrzebu ojca swego, jest 
wszakże nadzieja, że wkrótce wstanie z 
łóżka. 

Mianowania. Kierownik ministerstwa han- 
dlu zamianował kontrolora pocztowego Adolfa 
Baumgartena z Krakowa starszym kontro: 
lorem. 

Komisye egzaminacyjne na uniwersy- 
iwtach. Ministerstwo wyznań i oświaty za- 
mianowało na czas do końca września 1902 
ezłoukami: 

1) komisyi egzaminów prawniezo histo- 


znani z arcysmutnej roli, jaką w defrauda- |rycznych profesorów: dr. Balasitsa, dr. Balze- 
cyjnej gospodarce gal. kasy oszczędności o-|ra, dr. Starzyńskiego, dr. Chlamtacza, dr. 


degrali“. Tymczasem jak to p. Breiter sam |Abrahama i dr. Janowicza. 


dobrze wiedział, dr. Sołowij wcale nie należał 
ani do dawnego zarządu kasy oszczędności, 


2) komisyi egzaminów oddziału sądowe- 
go: dr Abrahama, starszego radcę skarbowe- 
go, dr. Balkę, dr. Balzera, dr. Dniestrzańskiego, 


ani do dawnego zarządu banku włościańskie-|dr, Dobrzańskiego, dr. Dolińskiego, starsze go 
go i dopiero świeżo powołano go do nowegofradcę skarbowego dr. Engla, radcę wyższego 


zarządu Kasy, w maju zaś r. 1899 zaproszono 
go do komitetu obywatelskiego, zajmującego 
się likwidacyą banku włościańskiego. r 


sądu krajowego dr. Frendla, dr. Janowicza, 
radcę sądu krajowego dr. Misińskiego, adwo- 
kata dr. Pająka, radców wyższego sądu kra- 
jowego Podląszeckiego i Seredowskiego, dr. 


Nadto w dalszym toku swych artyku |Szachowskiego, wiceprezydenta sądu krajo- 
łów zarzucił Breiter dr. Sołowijowi: „Ten|wego Zubrzyckiego, dr. Balasitsa i dr. Ste- 


ostatni jest kuratorem listów zastawnych z 
tytułu pokrewieństwa z dr. Zgórskim, a że go 


belskiego. 
8) komisyi egzaminów politycznych dr. 
Balasitsa, starszego radcę skarbowego dr. 


nie może nigdzie brakować, gdzie chodzi O]Balkę, dra Balzera, starszego radcę skarbo- 
synekurę, przeto jego osoba najmniej budzijwego dra Engla, dra Gryzieckiego, emeryt. 


zaufania, zwłaszcza że jest za gospodarkę li- 
kwidacyjną moralnie odpowiedzialny*. Tym- 
czasem — jak twierdzi oskarzyciel — on ża- 
dnej synekury nie zajmuje, gdyż ani jako 


radcę namiestnictwa dra Łozińskiego, profe- 
sora szkoły politechnicznej dra Pilata. dra 
Roszkowskiego, starszego radcę skarb. dr. Ró- 
życkiego, dra T. Pilata i dra Starzyńskiego 

1) W Krakowie: komisyi egzaminów 


ozłonek obecnego zarządu kasy oszczędności, | prąwniczo-historycznych dr. Estreichera, dr. 


ani jako członek komitetu obywatelskiego w į Fiericha, 


banku włościań skim żadnego wynagrodzenia 
nie pobiera. 

Prywatny oskarzyciel p. Adam Łada 
Czerniakowski nie poozuwa się do zarzutów, 
wytoczonych przeciw niemu przez Breitera w 


dr. Gromniekiego, dr. Edmunda 
Krzymuskiego, dr. Madeyskiego, dr. Zolla 
(młodszego), dr. Wróblewskiego, dr. Ulanow- 
skiego i dr. Zolla. 

2) komisyi egzaminów oddziału sądowe- 
go radcę wyższego sądu krajowego dr. S. Beł- 
cikowskiego, dr. E. Krzymuskiego, dr. Wró- 


artykule pt. „dr. Natan Lówenstein nie glu- |blewskiego, dr. Zolla, dr. Rosenblatta i dr. F. 


pi*. 


Sprawa ta stoi w związku z inną wiel- ! Fiericha 


STANISLAW TKA(Z "m: 


Lwów, ulica Hetmańska 1. 10 


a rr a 


Ze sfer kolejowych. W okręgu dyrekcyi 


3) komisyi egzaminów politycznych : dr. 
Cyfrowicza, adw. dr. Weigla, dr. Kasparka, 
dr. Leę i radcę magistratu dr. A. Schlicht- 
linga. 


ssanisławowskiej przeniesieni zostali: komisarz 
budownictwa Wł. Przystawski ze Stanisławo- 
wa do Skały, oficyał M. Janota z urzęda ru- 
chu do oddziału komercyalnego do Stanisła - 
wowa, adjunkt M. Bietkowski z Tłustego do 
Załeszczyk, adjankt Emil Iwaniszyn z Jagiel- 
nicy do Skały, adjuukt Stefan Kołtunik ze 
Stanisławowa do Husiatyna, dalej asystenci: 
Szymon Friedman, naczelnik stac. z Potoka 
do Oleszowa, oraz Józef Buziak do Chryplina 
i Julian Ilnicki ze Stanisławowa do Czernio- 
wiec, nakoniec aspiranci: Cyryl Jaśków z Cho- 
dorowa do Bóbrki, Euzebiusz Kolankowski 
ze Skały do Dżuryna, Włodzimierz Sienkie- 
wicz z Husiatyna do Czortkowa, Stanisław 
Wiśniewski z Dżuryna do Stanisławowa i 
Ludwik QGrondalczyk z Bóbrki do S'anisła- 
wową. 

Inżynier Julian Madeyski przyjęty zo: 
stal jako adjunkt budowy maszyn i przydzie- 
lony do warstatów stanisławowskich a wre- 
szcie dr. Grabscheid mianowany lekarzem 
kolejowym dla żydaczowskiego okręgu sani- 
tarnego. 

Regulacya płac na kolejach. Komitet 
wybrany przez walne zgromadzenie urzędni- 
ków kolejowych w dniu 11 listopada br. w 
lwowskiej szkole kolejowej, porozumiał się 
z komitetami zawiązanymi we wszystkich 
innych dyrakcyach. Wypracowano projekt 
petycyi, który uzupełniony będzie jeszcze 
żądaniem podwyższenia dodatków za służbą 
nocną przynajmniej do wysokości takich sa- 
mych dodatków wprowadzonych na pocztach, 
tudzież żądaniem podwyższenia pensyi wdów 
i dodatków na wychowanie sierot. 

Petycya ta ma być w myśl uchwaly wszy- 
stkich komitetów poparta podpisami wszy- 
stkich zgadzających się z jej treścią urzędni- 
ków. Zbieranie podpisów we wszystkich in- 
nych dyrekoyach jest już na ukończeniu. De- 
legaci dyrekcyi lwowskiej przedłożyli w tych 
dniach arkusze do podpisu wszystkim kole- 
gom okręgu lwowskiego. 

Arkusze z podpisami, pod któremi nale- 
ży uwidocznić rangę, zebrane z wszystkich 
dyrekcyj, oprawione w księgę, będą załączo- 
ne do petycyi. W dniu 17 bm. odbędzie się 
w Wiedniu zjazd delegatów wszystkich ko 
mitetów, delegaci po uchwale ostatecznego i 
uzupełnionego projektu petycyi, spiszą ją i 
wręczą mnistrowi kolei. 

Komitet lwowski wydał osobną odezwę 
wzywającą do Eeri w zbieraniu pod 
pisów. 

Pani marszałkowa hrabina Badeniowa 
przyjęła protektorat balu prasy. 

Piorwsze posiedzenie komitetu pań od- 
będzie się w jej pałacu we czwartek 21 bm. 
o godzinie 4 popołudniu. 

Sezon operowy we Lwowie rozpoczyna 
się 10 Stycznia. 


Przymus kagańcowy został zniesiony we 
Lwowie. 


Na trumnie śp. dra Franciszka Hoszarda 
złożył wczoraj dziekan profesor Pras, w to- 
warzystwie profesorów łluzińskiego i Marsa 
wieniec w imieniu Wydziału lekarskiego uni- 
wersytetu lwowskiego. 


Lekarze, urzędnicy i służba kulparkow- 
skiego zakładu dla obłąkanych postanowil 
zamiast wieńca dla śp. dra Franciszka Ho- 
szarda zlożyć pewną kwotę na fundacyę imie- 
nia zmarłego przeznaczoną na wsparcie dla 
wdów i sierót po urzędnikach i sługach kra- 
jowych. Fundacyę taką dla uczczenia pamięci 
nieboszczyka zamierzają wprowadzić w życie 
urzędnicy wydziału krajowego. 

Oprócz tego urządzają w poniedziałek 
d. 18 grudnia w kaplicy zakładowej nabo- 
żeństwo Żałobne za spokój duszy zmarłego 


zwłoki w pudie. W czwartek wieczorem 
w wagonie pociągu powracającego do Lwowa 
z Ławeczna, znaleziono papierowe pudło. Za- 
pomniał je ktoś z przejezdnych. Wewnątrz 
znaleziono martwe zwłoki dziecięcia, mogą- 
cego liczyć najwyżej kilka dni życia. Rozpo- 
częto zaraz indagowanie personala pociągu i 
dowiedziano się, że w wagonie, w którym 
znaleziono pudło, jechała tylko jedna osoba. 
Była to jakaś dziewczyna, której rysopis kon- 
duktor podał jak najdokładniej. Jechała z 
Węgier. Czy pudło było jej własnością, tego 
na razie nie zdołano wykryć, wszystko je- 
dnak przemawia za tem. że ona właśnie wio- 
zła je z sobą. Uwiadomiono o tym wypadku 
natychmiast dyrekcyę policyi, za dziewczyną 
też wdrożono poszukiwania. 


Znany przyjaciel Niemców między na 
mi, dawny minister, a obecnie senator au- 
stryacki dr. S. Madeyski wydał broszurę po- 
lityczną, zatytułowaną „Politisohe Betrach- 
tungen“, w której zgodnie z dotychczasowe- 
mi swymi enuncyacysami nazywał krzywdą 
Niemców to, że urzędy czeskie dla Czechów 
powinnyby po czesku a nie po niemiecku u- 
rzędować. Oczywiście, że dzienniki niemie- 
ckie bardzo się z tej broszury cieszą, a mię- 
dzy nimi, jak nam telegrafują 15 b. m. oce- 
niły ją bardzo przychylnie: N. Wiener Tag- 
blatt i Eztrablatt. 


Delegaci okręgu rzeszowskiego. W uzu- 
pełniających wyborach delegata i jego za- 
stępoy do galicyjskiego towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego po zmarłych Edwardzie 
Jędrzejowiczu i Józefie Wiktorze wybrani 
zostali: delegatem p. Stanisław Jędrzejowiez, 
a zastępcą p. Stanisław Dydyński. 


Akademia sztuk pięknych. Przekształce- 
nie krakowskiej szkoły sztuk pięknych na a- 
kademię nastąpi już z początkiem najbliższe- 
go roku szkolnego 1900—1901. Kwotę po- 
trzebną wstawiono już w budżet państwowy, 
a przekształcenie zyskało aprobatę decydują- 
cych władz. 

Zamieei wstrzymały ruch pociągów na 
liniach kolejowych: Niepołokowce- Wyżźnica 
Teresin [wanie Puste, Ostrow-Berezowica: Pod- 
wysokie, łużan-Zaleszczyki a nawet Stani- 
sławów-Husiatyn — na tej ostatniej linii tyl- 
ko na 24 godzin, na tamtych zaś na 8 lub 
4 dni. 

Telefon w pociągu. Włoch Russo d'Asar 
czyni obecnie na rządowych kolejach bawar- 


Najgustowniejsze 
na Gwiazdkę 


O Z a z A 


skich próby z najnowszyła wynalazkiem w 
dziedzinie elektryczności, a mianowicie z te- 
,lefonem, za pomocą którego każdy pociąg, 
„czy to stojący czy biegnący po torze mógłby 
i się komunikować ze wszystkiemi stacyami na 
swojej drodze i z innymi pociągami, które 
po tym samym torze w danej chwili biegnę. 
Wynalazek ten nie jest jeszcze zupełnie wy- 
kończony, ale jest już na drodze do tego a 
gdy się nadziejo wynalazoy urzeczywistnię, 
wówozas możliwość katastrof kolejowych 
amniejszy sią do minimum. 

Pisownia nazwisk polskich. Dziennik 
Poznański donosi: Pewna osoba, która piso- 
wnię nazwiska swego zmieniła o tyle, że pi- 
sala stale na kończu „cz“ zamiast „pierwot- 
nego“ „tsch“ została przez sąd na grzywny 
skazaną, a to na mocy tego jakoby, że bez 
osobnego na to cesarskiego zezwolenia swoje 
nazwisko zmieniła. Najwyższy trybunał nie- 
miecki innego był zdania i oskażonego od 
kary uwolnił, a wyrok swój, niedawno ogło- 
szony, tem uzasadnił, że, jeżeli kto nazwisko 
swoje tylko w pisowni do innego zastosuje 
języka, ale pod względem wymowy jego 
brzmienie zostaje to samo, to w tem zmiany 
nazwiska upatrywać nie można. „Gdyby się 
miano opierać na tej zasadzie“ — tak brzmię 
motywa tego wanego dla nas wyroku — „że 
oskarźony przez używaną przez siebie piso- 
wnię wykroczył przeciwko wyżej wspomnia- 
nemu rozkazowi gabinetowemu, to tak samo 
musiałby być karanym i ten, który swoje na- 
zwisko polskie tak pisze, jak się po niemiecku 
wymawia i niemcży je dlatego, że ludność. 
niemiecka, wśród której mieszka, nie umiała- 
by nazwiska jego wedle pisowni polskiej do- 
kładnie wymówić“, 

Nad tym wyrokiem boieje bardzo wy- 
chodząca w Poznaniu Posener Lchraeitung 
przewidując już „samowolę“ z jaką nadal 
Polacy postępować będą w pisaniu swych fa- 
milijnych nazwisk. Mimo to radzi swoim ko- 
legom, aby się powstrzymywali od wszelkich 
samowolnych zmian w pisania familijnych 
nazwisk swych uczniow, a natomiast w imio- 
nach zawsze niemieckiej używali formy. A 
dzieje się tu ze strony nauczycieli wielka sa- 
mowola, bo nie tylko pisownię nazwisk zupeł- 
nie kąleczą i niemczą je w barbarzyński spo- 
sób, ale nawet ignorują niekiedy właściwe 
nam brzmienia nosowe „ą* i „ę* pisząc i wy- 
mawiając np. Wasowioz, Gasowski, zamiast 
Wąsowicz i Gąsowski, przez Go staje się zu- 
pełnie inną i fałszywą. Przeciwko takiej sa- 
mowoli w przeistaczaniu nazwiska może ka- 
żdy zaprotestować, bo to już jest fałszowa- 
niem Niż nazwiska, 

a „więc wedle powyższego wyroku mogą 
się nasi „Szulcowie, Mylerowie, Szubertowie 
Szpajchertowie* i t, p. pisaó wedle pisowni 
polskiej. r 

Orkan, który przez pięć ostatnich dni 
szalał nad morzem Czarnem, wyrządził wszę- 
dzie, jak nąm telegratują z Odessy 16 b. m. 
ogromne szkody, Prawie wszystkie statki, za- 
wijające do portu odesk ego, są popsute. 

Rosyjska komisya sanitarna od dżumy 
— jak nam telegrafują 15 b. m. z Odessy — 
przybyła tam w drodze do Mandżuryi. 

Hr Welsershcimb, austryacki minister 
obrony krajowej, chory od trzech dni na za- 
palenie naczyń limfatycznych w prawej no- 
dze, ma się obecnie — jak nam 15 bm. tele- 
grafują z Wiednia — już nieco lepiej. Ce- 
sarz kazał sobie donosić o postępach choro- 
by długoletniego swego ministra. 

Zmarli. We Lwowie umarła we czwartek 
wieczorem nagle na udar sercowy Karolina 
z Sokołowskich księżna Ponińska, żona księcia 
Kaliksta Ponińskiego. Księżna liczyła lat 61. 


Wieczorek Mickiewiczowski w lwowskiej 
czytelni katolickiej odroczony został do po- 
niedziałku 18 bm. Zagai go prezes Czytelni 
w wypełnieniu zaś programu  przyrzekły ła- 
skawie współudział panie H. Ottawina i pan- 
na O. Rojekówna tudzież p. S. Vayhinger, p. 
Z. Kubicki i chór młodzieży politechnioznej. 
Początek o godz. pół do 8. 


Zgromadzenie Związku koleżeńskiego 
b. seminarzystek i nauczycielek odbędzie się 
dnia 18 grudnia b. r. o godzinie 12 w połu- 
dnie w seminaryum naucz. żeńsk. ul. Skarb- 
kowską 1. 39, 

Z Koła Literacko-Artystycznego. Nad- 
zwyczajne walne zgromadzenie członków od- 
będzie się we wtor.k, dnia 19 bm. o godzinie 
7 wieczorem w lokalu Towarzystwa. 

Odczyty. W niedzielę, d. 17 bm. odbę- 
dzie się w Czytelni bezpłatnej dla kobiet 
Koła szkoły ludowej, o godzinie 12 w połu- 
dnie w szkole Piramowieza, ul. Dominikań- 
ska l. 23 odczyt p. Burzyńskiej o „Adamie 
Mickiewiczu*. Wstęp wolny. Ra 

W Skale p. prof. dr. D: mbiński wygłosi 
tegoż dnia w niedzielę 17 bm.: o g. '/, do 6 
wieczór odczyt pt. „Główne prądy polityczne 
i socoyalne w środkowej Europie." 

Wystawa szkiców zostanie otwarta w 
tygodniu przedświątecznym we czwartek 21 

rudnia o godz. 10 rano w salach szkoły im. 
ickiewicza naprzeciw muzeum im. Dziedu- 
szyckich. Mnóstwo prac młodych polskich ar- 
tystów i artystek z Monachium, Paryża i Kra- 
kowa już nadeszło i ciągle napływają nowe. 
| Liczymy, że społeczeństwo nasze chętnie po- 
spieszy ułatwić im zbyt prao tu w kraju, a 
tem samem przyjdzie z materyalną pomocą 1 
da im możność dalszego kształcenia się. Ko- 
mitet pań krząta się gorliwie, by zapewnić 
powodzenie wystawie i loteryi szkiców. Pa- 
nowie artyści-malarze Harasimowicz i Raj- 
zner obiecali się zająć urządzeniem wystawy. 
Uproszone panie raczyły się podjąć sprzeda- 
ży szkiców i losów: prezydentowa Malachow- 
ska, Olga Jełowicka, Szawłowska, Domaszew- 
ska, Chamaowa, Bobdanowiczowa, Szemelow- 
ska, Kłosowska, Terenkoczowe, Michalska, 
Pajączkowska, Perucci, Maryniakowe, Pelagia 
Gostyńska z p. Łozińską, Oohenkowska, Ja- 
nowa Lewicka, Strojnowska, F edorowiczowa 
i wiele pań, któryeh listę podamy później. W 
oddzielnej salce będzie urządzony cały dzień 
bufet po stale oznaczonych tanich cenach, a 
na dole aby przysporzyć grosza ubogim pod 
opieką tow. św Salomel Urządzaję panie nie- 
spodziankę dla dzieci „Bazar gwiazdkowy* 
sprzedaż i losowanie ząbąwek, lalek stroj- 
nych i ślicznie ubranych drzewek. 


Barre- 


i najnowsze podarunki 


i Nowy Rok! 


Lista pań, które przyrsekły wziąść udział 
w urządzanej przez związek kat. Towarzystw 
dobroczynnych 18, 19 i 20 bm. sprzedaży ra- 
batowej, będzie w tych dniach ogłoszoną. 
Wobec ogólnego zainteresowania, jakie sprze- 
daż rabatowa w naszem mieście budzi, po- 
wodzenie jej jest w całości zapewnionem. 

Komitet na liczne zapytania z naciskiem 
zaznacza, że ceny towarów w dniach sprze- 
daży rabatowej ani na nieustającej wy- 
stawie przemysłu krajowego przy placu 


Sztuki piękne. 


Operetka. Wczorajsze trzecie z rzędu 
rzedstawienie „Lalki* wypełniło teatr po 
rzegi. Pani Kliszewska otrzymała po drugim 

akcie masę kwiatów i bardzo piękną lalkę z 
wieńcem laurowym na ręku. Przedstawienie 
odznaczyło się starannością pod każdym 
względem. Nie wiadomo, kogo bardziej chwa- 
lić, dyrekcyę, reżyseryę, solistów czy chóry. 
„Lalka“ ma zapewniony byt na czas długi, 
a rodzice, chcący zrobić prawdziwą uciechę 
swym dzieciom, powinni je wziąć na akt 


podniesieniu, lecz przeciwnie przy niektórych 
towarach znacznie obniżonymi będą. 
Kalendarz 
W sobotę d. 16 grudnia Adelajdy ces. 
7 min, 52, zachód o godz. 4 min. 00. 
W niedzielę d. 17 grudnia Łazarza. — 
Rz, ep. 
schód słońca d. 17 grudnia o godzinie 
7 min. 53, zachód o godz. 4 min. — 
ich tak zabawić, jak owa wystawa lalek, 
która w akcie drugim jest wprost wspa- 
W sobotę d. 16 grudnia o godz. '/,4-tej 
popołudnia dla młodzieży szkolnej „Zbójcy* 
wieczorem po raz czwarty „Lalka“ (La pou- 
pee) operetka w 8 aktach a 4 odsłonach Ed- 
popołudniu „Mikado* opera komiczna w 2 
wieczorem „Sybir“ sztuka w 4 aktach Józefa 
Lwów 15 grudnia 
zygnacya Szayera — Spadek obligasyj miej- 
posad wolnych w magistracie - Drobuiejsze 
miejskiej zagaił prezydent słowami wspomnie- 
postawił p. Bardasz wniosek odroczenia ca- 
łej tej sprawy do przyszłego posiedzenia ra- 


— Warwary M. 
00 

niałą. 
tragedya w 5 aktach Fryderyka Schillera.[5$g] 
Szuppówną w roli tytułowej. 
aktach Sallivama. 
Maskoffa. 
dnia 16 bm. o godz. pół do 8 wieczorem w 
Ady Dąbrowskiej spiewaczki opery i pp. Vi- 
sorów konserwat. muzycznego. 
nego we Lwowie, wychodzić będzie od No- 
skich 10 milionowej 
sprawy — Subwencya na dom Matejki i na 
nia o śp. drze Hoszardzie, 
czyć sali ratuszowej lwowskiemu towarzystwu 
madzenie celem omówienia „obciążenia wła- 

Z porządku dziennego przystąpiono do 
drugiego wiceprezydenta, a przed rozprawą 
Wiednia telegramie, w którym pp. dr. Byk, 
dr. Roszkowski prosili, by z sprawą tą wstrzy- 
dy. Natomiast p. Thullie żądał zmiany styli- | 


Halickim ani w bazarze krajowym nie ulegną 
Wschód słońca d. 16 grudnia o godzinie 
drugi. Żadna uroczystość dziecinna nie może 
Repertoar teatru hr. Skarbka. 
W sobotę d. 16 grudnia o godz. */,8-mej 
munda Audrana. Nowa wystawa. — Z panną 
W niedzielę d. 17 grudnia o godz. +/;4 
W niedzięlę d. 17 grudnia o godz. '/,8 
* Koncert Lutni odbędzie się w sobotę 
sali Domu Narodnego z współudziałem panny 
lema Kurza i Franciszka Neuhausera profe- 
„iris“, organ Koła literacko-artystycz= 
wege Rokn dwa razy miesięcznie. 
Posiedzenie rady miejskiej. 
(Uczczenie pamięci ś. p. dr. Hoszarda — Re- 
pożyczki — Dwanaście 
gimnazyum cieszyńskie). 
Wozorajsze posiedzenie lwowskiej rady 
Na wniosek p. Jonasza uchwalono uży- 
właścicisli realności na dzień 21 bm. na zgro- 
sności nieruchomej miejskiej we Lwowie“. 
sprawy rezygnacyi p. Schayera z godności 
zawiadomił prezydent radę o nadeszłym z 
dr. Dulęba, Piepes-Poratyński, dr. Piętak i 
mać się do ich przyjazdu. W myśl tej prośby 
zacyi tego punktu w porządku dziennym ze 


„sprawa rezygnacyi“ na „wybór drugiego pre- 
zydenta* i domagał się nadto, aby bez roz- 
praw do tego wyboru przystąpić, uzasadnia- 
jąc swój wniosek tem, że p. Schayer jeszcze 
dotąd nie objął urzędowania, a więc nie mo- 
że i rezygnować. Może tylko nie przyjmować 
wyboru a w takim razie musi nastąpić nowy 
wybór. 
Sprzeczność tych wniosków wywołała 
długą. dyskusyę, w której za odroczeniem 
oświadczali się pp. dr. Małecki, Soleski, dr. 
Lilien, Romanowicz, a nadto p. Markiewioz 
wniósł dodatkowo, by obrady nad tą sprawą 
były tajne. W końcu większością jednego 
głosu, bo 27 przeciw 26 głosom uchwalono 
odroczyć tę sprawę, a nadto 38 głosami i taj- 
nośó obrad nad nia, a projektowana przez p. 
Thulliego zmiana stylizacyi porządku dzien- 
nego jako poprawka do wniosku p. Bardasza 
‘nie zyskała większości. 
W dalszym ciągu posiedzenia dr. Głą- 
biński przedstawił imieniem miejskiej komi- 
syi pożyczkowej  dziesięciomilionowej, że 
wskutek obecnego ogólnego spadku obligacyj 
i papierów wartościowych na rynkach pie- 
niężnych i miejskie obligacye spadły do 
9250 zł. t.j. poniżej dawniej przez radę 
uchwalonogo minimum 96 złr. wobec czego 
prosił rady, aby udzieliła zezwolenia na 
sprzedaż tych obligacyj po cenie niżej 96 złr. 
za sztukę. 
Teraz miasto ma na 160.000 wydatków, 
które pokryć można tylko z rozsprzedaży 
tych obligacyj. Rada przyjęła ten wniosek. 
Następnie na wniosek dr. Goldmana u-j 
chwalono w przeciągu ośmiu dni rozpisać” 
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wewnętrzny konkurs na dwanaście posad w | Skończył mowę o godź. 6!/,; poczem na wnio- 
miejskiej izbie obrachunkowej, a nadto w |sek posła Pergelta dyskusyę zamknięto. 


myśl wniosku p. Rawera udzielić szkole św. 
Marcina 1212 zł. na urządzenie sali gimnasty- 
cznej i konferencyjnej. 

Sprawę urządzenia nowego bruku i 
plantacyj około nowego teatru, na które ko- 
misya przeznaczyła 19.500 zł. odesłano do ko- 
misyi teatralnej, a staw i młyn w Woli Do- 
brostańskiej wydzierzawiono za 1800 zł. ro- 
cznie. 

Dalej uchwalono subwencyonować kra- 
kowski dom Matejkowski po 100 zł. rocznie 
przez lat dziesięć od r. 1900 do 1910, a więc 
ogólną sumę 1000 zł. 

Przystąpiono z porządku do odstąpienia 
sal gimnastycznych w szkołach miejskich lu- 
dowych na naukę gimnastyki uczniów gim- 
nazyalnych. Referent p. Rawer objaśnił, że 
prośbę taką wniosła dyrekcyi gimnazyum 
ruskiego. Przedtem młodzież tego gimnazyum 
pobierała naukę w „Sokole“ za co dyrekcya 
płaciła 350 zł. lecz teraz nie chce tam dalej 
pobierać nauki, ponieważ obowiązujący regu- 
lamin sokoli nie jest dla Rusinów dogo- 
dnym. 

Pomimo obrony prośby dyrekcyi przez 
dr. Piseka ze względów hygienicznych, rada 
uchwaliła jej odroówić, 

Po uchwaleniu subwencyi w sumie 2000 
zł. na budowę nowrgo gmachu dla polskiego 
gimnazyum w C'e:zynio okazał sią brak kom- 
pletu i posiedzenie zam=zn: >! >. 
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(Tel. „Ga. Nar*.) 
Wiedeń 15 grudnia. 

Cesarz do przyjętego onegdaj na audy- 
encyi posła Gniewosza miał wedle dzienni- 
ków niemieckich powiedzieć, iż spodziewa 
się, źe Koło Polskie wpływać będzie na szyb- 
kie załatwienie przedłożonych parlamentowi 
ustaw. Monarcha przypuszcza, że Koło Pol- 
skie wierne swojej tradycyi nie będzie robiło 
żadnych trudności w załatwieniu konieczności 
państwowych. P. Gniewosz zapewnił monar- 
chę, że Polacy użyją wszystkich środków, 
aby zadość uczynić woli cesarza, którego ko- 
chają jak ojca. 

Wiedeń 15 grudnia. 

Komitet wykonawczy stronnictwa wier- 
nokonstytucyjnegu izby panów i członek tej 
izby br. Chlumecky wysłali wczoraj do hr. 
Oswalda Thuna z okazyi jego 50-tej rocznicy 
urodzin — życzenia. 

Budapeszt d. 16 grudnia. 

Na wczorajszem posiedzenin sejmu wę- 
gierskiego postawił p. Bartha wniosek, aby 
przedłożenie kwotowe zupełnie usunąć £ po- 
rządku dziennego. (Oklaski na skrajnej lewi- 
cy). Następne posiedzenie sejmu dziś. 

Wiedeń 16 grudnia. 

Reichswehr omawia oświadczenie hr. Ola- 
ryego w komisy! budżetowej chłodno. Stwier- 
dza, że przez prawicę nie zoztało ono nieprzy- 
jażuie przyjęte, a to z powodu przesilenia 
w większości wywołanej znaną uchwałą klubu 
młodoczeskiego. 

Dla usunięcia przesilenia byłoby najzba- 
wienniejszą rzeczą, gdyby udało się zażegnać 
obstrukcyę przynajmniej na czas załatwienia 
przedłożeń ugodowych. Obstrukcya praktyko- 
wana przez którebądź stronnictwo jest potę- 
pienia godną jako negacya parlamentaryzmu 
i jako wojna z państwem i jego potrzebami. 
Reichswehr żąda silnej inicyatywy od rządu. 

Wiedeń 15 grudnia. 

Fremdenblatt omawiając oświadczenie hr. 
Clarego, złożone wczoraj w komisyi budżeto- 
wej, podnosi, że rząd przez zapewnienie, iż 
wypracował projekt ustawy językowej i chce 
go po załatwieniu konieczności państwowych 
przedłożyć do parlamentarnego załatwienia — 
dał Czechom dobrą racyę do zaniechania ob- 
strukcyi, której zaniechać powinniby już 
choćby dlatego, aby inne stronnictwa pra- 
wicy, które — jak to widać z ich oświad- 
czeń — nie pochwalają obstrukcyi, mogły 
pozostać po stronie Czechów. O ignorowaniu 
usprawiedliwionych narodowych żądań Cze 
chów obecnie jeszcze mniej może być mowa, 
aniżeli kiedykolwiek przedtem. 

Deutsches Volksblatt powiada, że żaden 
polityk, ani też mąż uznający prawa naro 
dów mie będzie chciał przejść nad Czechami 
do porządku dziennego, lecz będzie się sta- 
rał na podstawie wzajemnego szacunku do- 
prowadzić do porozumienia między nimi a 
Niemcami. 

Wiener Tagblatt powiada, że stronnictwa 
biorą na się ciężką winę, jeżeli własne ko- 
nieczności stawiają przed  koniecznościami 
państwowemi. Jedną z tych ostatnich jest 
także sprowadzenie pokoju między narodami 
w Austryi, w jaki zaś sposób dojść do tego, 
wskazał hr. Clary. 

Deutsche Ześtung oświadcza, że słowa hr. 
Claryego są otwartym i szczerym apelem do 
Czechów, 

Również Oesterreichsche Volkszeitung i 
Neues Wiener Journal wyrażają się przyja- 
źnie O oświadczeniu hr. Claryego, twierdząc, 
że rząd ma dobrą wolę. 


Srna 


Rada państwa. 
(Tol. „Gaz. Nar.) 
Komisye. 
Wiedeń 15 grudnia. 
W dalszym ciągu wczorajszego posie- 
dzenia komisyi budżetowej przemawiał Kurz. 


P. Palffy z wielkiej własności czeskiej 
zarzicał rządowi, że w sprawie językowej 
nio nie ehce zrobić, bo jest wrogiem Czechów, 
skutki = czego Czesi nie mogą mu przyznać 
czteromiesięcz::ego prowizoryum budżetowego 
i głosować będą tylko za dwumiesięcznem 
prowizoryum. 

Hr. Clary oświadczył na to, że rząd 
wygotował już projekt ustawy językowej i 
zamierza go radzie państwa przedłożyć w 
chwili, gdy konieczności państwowe zostaną 
przez nią uchwalone, 

Ostatni mowca p. Krek uskarzał się na 
wynaradawianie Słowieńców na korzyść Niem- 
ców lub Włochów w Styryi, Karyntyi i na 
Pobrzeżu. Postępowanie to uważa rząd do pe- 
wnego stopnia za oficyalne. Domagał się zało- 
żenia uniwersytetu w Lublanie. Większość, 
która zasadniczo broni równouprawnienia wszy- 
stkich narodów, w stosunku do Słowian po- 
ładniowych praktycznie tej zasady nie stwier- 
dziła. Rząd obecny nie zasługuoje na zaufanie 
Słowian, Słowieńcy więc głosami swymi stwier- 
dzą tę nieufność. a 

Następnie przewodniczący Zaczek zamknął 
posiedzenie. Pp. Pergelt i Fournier zgłosili się 
jeszcze do głosu i zażądali dalszego ciągu po- 
siedzenia, Zaczek jednak oświadczył, że po- 
siedzenie już zamknięte i nie otworzy go na 
nowo. Niemcy wyszli rozdrażnieni tem i z 
gniewem na Zaczk». 

Jak słychać, zamierzają Niemcy na dzi- 
siejszem posiedzeniu komisyi budżetowej wnieść 
pisemny protest przeciwko postępowaniu 
Zaczka. 

Wiedeń 15 grudnia. 

Komisya dla zarazy bydlęcej miała 
wozoraj posiedzenie pod przewodnictwem po- 
sła Czecza. 

Na podstawie referatu posła Wielowicy: 
sklego o rozporządzeniu cesarskiem w spra- 
wie zarazy nierogacizny, wszczęła się dłuż- 
sza dyskusya w której zabierało głos kilku 
posłów. 

W ciągu obrad zastępca rządu S'hwar: 
zenau wskazał na dot. chczasowy nadzwyczaj 
pomyślny wynik osiągnięty w praktyce przez 
te przepisy zawarte w rozporządzeniu cesar- 
skiem. Zawlekanie zarazy z Węgier będzie 
tem trudniejszem im weterynarze z większą 
czujnością postępować będą iim sam ogół ku- 
pując towar z okolice dotkniętych zarazą — 
będzie ostrożniejszym. Zakaz importu śwń 
niżej 120 kg. zniesiono skutkiem licznych za- 
żaleń interesentów austryackich. 

P. Czecz rzekł, że komisya tylko warun- 
kowo mogłaby zatwierdzić rozporządzen e ces., 
gdyby zaś rząd życzeniom komisy! nie chciał 
zadość uczynić, to należałoby w trzeciem ozy- 
tamiu głosować nad tem, czy w ogóle rozpo- 
rządzenie cesarskie należy przyjąć jako sub- 
strat do szczegółowej dyskusyi. 10 głosami 
przeciw 9 uchwalono szczegołową dyskuayę 
nad rozporządzeniem poczem obrady przeor- 
wano i posiedzenie zamknięto. 

Wiedeń d., 15 grudnia. 

Komisya  legitymacyjna eagnoskowała 
wybór posłów Potockiego, Fochlera, Moysy i 
Mirka. Sprawozdanie Kozak ewicza z jego 
własnych wyborów subkomitet wybrany na 
poprzedniem posiedzeniu komisyi odrzucił. 

Następnie referował p. Merunowicz spra- 
wę protestu przeciwko wyborowi p. Mandy- 
czewskiego i postawił wniosek, ażeby ten 
wybór agnoskować. Po dłuższej dyskusyi po- 
lecono referentowi i p. Okuniewskiemu, aże- 
by poinformowali się u rządu co do niektó- 
rych zajść podozss wyborów, które to zajścia 
mogą ewentualnie wpłynąć na ważność wy- 
boru i żeby z dali z tego sprawę komisyi. 

Wiedeń d. 15 grudnia. 

Referent komi:syi $ 14 poseł Kaiser 
przedłoży komisyi w sobotę referat o wnio- 
skach dotyczących tej sprawy. 

Wiedeń 15 grudnia. 

Komisya lsgitymacyjna na wozorajszeni 
posiedzeniu odesłała sprawozdanie z wyboru 
posła Kozakiewicza napowrót do subkomyite- 
tu dla tej sprawy, wybranego na ostatniom 
posiedzeniu tej komisyi. 

Wiedeń 15 grudnia. 

Komisya azekuracyjna wybrała na dzi- 
siejszem swem posiedzeniu subkomitet z 5 
członków dla przedyskutowania wniosku Gros- 
sa w sprawie kodyfikacyi praw asekuracyj- 
nych. Dalej wybrano subkomitet złożony z 
1l członków dla przedyskutowania wniosku 
p. Kaisera w sprawie ukrajowienia ubezpie- 
czeń od ognia. Oba subkomitety ukonstytno- 
wały się natychmiast, pierwszy wybrał prze- 
wodniczącym p. Grossa, drugi p. Kaisera. 

Wiedeń 15 grudnia. 

Komisya ugodowa zebrała się dziś przed 
południem pod przewodnictwem p. Bilińskie- 
go. Na porządku dziennym były postawione 
2 punkta: 1) wybór referenta dla ustawy kwo- 
towej, 2) dyskusya nad „Ueberweisungage- 
setz“. Przy pierwszym punkcie młodoczech p. 
Szwarz wniósł wybór subkomitetu dla obrad 
przedwstępnych nad ustawą kwotową. Wnio- 
sok ten odrzucono. Referentem ustawy kwo- 
towej po dwukrotnej próbie wybrano ostate- 
cznie posła Mengera. Następnie rozpoczęła się 
dyskusya nad „Ueberweisungsgesetz*, Młodo- 
czesi pp. Kaftan, Stransky i Janda żądali 
dyskusyi jeneralnej nad tą ustawą. Nad tem 
żądaniem rozwinęła się formalna dyskusya, 
która trwała bardzo długo. 

P. Rutowski oświadczył się przeciwko 
dyskusyi generalnej, albowiem czas nagli. 
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Wnosi zarządzenie przerwy w posiedzeniu 
komisyi ugodowej, ażeby kluby mogły uchwa- 
lić jakie stanowisko zająć w tej tak ważnej 
sprawie. Uchwalono. Po 15 minutowej przer- 
wie zabrał głos p. Dipauli i wniósł, ażeby 
nie wszczynać dyskusyi generalnej, lecz aże- 
by natychmiast przystąpić do dyskusyi szcze- 
gółowej, ponieważ jest sposobność przy pa- 
ragrafie 1, który zawiera postanowienia ogól- 
ne, mówić o całej ustawie. Wniosek p. Di- 
paulego przyjęto. Komisya przystąpiła do 
dyskusyi szczegółowej. Pierwszy zabrał głos 
p. Lecher do paragrafu 1. 

Przemawiał przecmi przyjęciu ustawy o 
rozdziale podatków spożywczych (Ueb-rwet- 
sungsgeselz) i w ogólności krytykował fakt, że 
projektu ustawy nie poparł rząd danemi cy- 
frowemi. 

Po mowie Lechera obrady przerwano do 
godź. 8 popołudniu. 


=. 


Telogramy i telefonematy 


Berlin 15 grudnia. 

W dalszym ciągu dyskusyi nad bu- 
dżetem ministerstwa spraw zagranicznych 
pizemawiał wczoraj w parlamencie p. Rich- 
ter przeciw pomnożeniu floty niemieckiej, 
bo to do tego jedynie doprowadzi, iż nie- 
którzy się wzbogaca, a ogół będzie mu- 
siał drogo za chleb do życia płacić. 

Odpowiadał Richterowi imieniem rzą- 
du Tirpitz. 


P. Rickert przemawiał za pomnoże- | 


niem floty, a tak samo Hause i Lieber- 
man. 

Przeciw flocie przemówił jeszcze p. 
Hodenberg, poczem na wniosek Sonnen- 
berga ważniejsze części etatu przekazano 
do zbadania komisy! budżetowej, a parla- 
ment odroczył dalsze obrady do 9 sty- 
cznia. 

Rzym 15 grudnia, 

Papież otworzył wczoraj o godz 1i 
rano konsystorz, na którym nowo miano- 
wanym kardynałom Francia-Nava i Mis- 
sia nałożył birety kardynalskie. 

Konsystorz zebrał się jak zwykle w 
sala reggia a nie jak pierwotnie dvnoszo- 
no, w apartamentach zbliżonych do pry- 
watnego mieszkania papieża. Obecni byli 
członkowie ciała dyplomatycznego, szla- 
chta rzymska, wiele osób, zaproszonych z 
zagranicy oraz wiele pań. 

Papież wygladał bardzo dobrze i był 
w wyśmienitym humorze. Następnie w ka- 
plicy Sykstyńskiej zebrał się konsystorz 
tajny, na kiórym papież wygłosił mowę 
charakteru religijnego, oraz odprawił ce- 
remonię otwarcia i zamknięcia ust nowo 
zamianowanym kardynałom Zarówno wte- 
dy gdy papież wchodził jak i wtedy gdy 
odchodził obecni frenetycznymi okrzykami 
przyjmowali papieża. Pogoda bardzo brzyd- 
ka, pada silny deszcz. 

Rzym 15 grudnia. 

Na wczorajszem konsystorzu papież 
prekonizował kanonika bar. Skrbenskiego 
arcybiskupem praskim. 

Paryż 15 grudnia. 


Trybunał stanu przesłuchiwał wezo- 


raj kilku świadków w sprawie funduszów |7 


danych do dyspozycyi komitetowi rojali- 
stów na założenie iadowego dziennika. Ze- 
znania świadków wypadły w większej 
części na korzysć oskarzonych. 
Paryż 15 grudnia. 
Rząd w poniedziałek przedłoży par- 
lamentowi prowizoryum budżetowe na 2 
miesiące. 
Parsż 15 grudnia. 
Wedle doniesień dziennikow zamie- 
rzaią rozmaite państwa zwinąć instytucyę 
attachós wojskowych w Paryżu. 


Anglia i Transvaal, 


(Tel. „Grz. Nat.*) 
*ondyn 15 grudnia. 
Wedle urzędowych sprawozdań ogól- 
ne straty Anglików w zabuych, rannych 
i wziętych do niewoli w ost tniej bitwie 
nad Modder Riverem wynoszą 817 ludz. 
Londyn 15 grudnia. 
Obiega pogłoska, że Ladysmith zo- 
stało oswobodzone, urząd wojenny jednak- 
że nie otrzymał dotąd o tem żadnej wia- 
domości. 
Londyn 15 grudnia. 
Oztery bataliony zmobilizowanej 6 dy- 
wizyi odpłyną jeszcze przed niedzielą do 
Afryki, poczem rząd zarządzi natychmiast 
mobilizacyę siódmej dywizyi. 
Capetown 15 grudnia. 
Przybył tu komendant piątej dywizyi 
Warren. 
Weenen 15 grudnia. 
Anglicy urządzili 12 bm. świetną wy- 
cieczkę z Ladysmithu przyczem zburzyli 
most kuło Modder-spruitu. 
Londyn 15 grudnia. 
Urząd wojenny zawiadamia, że szósta 
dywizya otrzymała rozkaz zmobilizowania 
się. Oztery bataliony zostaną do niedzieli 
wysłane do południowej Afryki. 
„Daily Telegraph* donosi również o 
wielkieh przygotowaniach do wysyłki dal- 
szych sił do południowej Afryki. 
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Londyn 15 grudnia. 
Depesza generała Frencha z datą wczo- 
rajszą donosi, że 3 oddziały nieprzyjaciel- 
skie w sile około 1800 ludzi, widziane w 
pobliżu wojsk angielskich opuściły swe 
stanowiska. Zdawało się, że maszerują na 
Nauwport. Wów*zas Anglicy wysłali na- 
przeciw n'ch silny oddział kawaleryi i ar- 
tyleryi. Przyszło do starcia, w którem ka- 
waleryi angielskiej udało się odeprzeć nie- 
przyjaciół. Boerzy wrócili na pierwotne 
stanowisko, następnie zaś obsaczyli Kedle- 
fontein, odparci ogniem z armat  angiel- 
skich. Boerzy stracili 40 zabitych i ran- 
nych, Anglicy 1 zabitego i 5 rannych. 
Londyn 15 grudnia. 
Urząd wojenny nie otrzymał do ; ół- 
nocy żadnego potwierdzenia wiadomości 
o zwycięstwie Anglików pod Ladysmi- 
them, k óre to wiadomości zdaje się gieł- 
da wypuściła. Wedle nich Anglicy mieli 
zabrać 5000 Boerów do niewoli i opano- 
wać Ladysmith. 


Wiadomości giełdowe 


Lwów, dnia 15 grudnia 1899. 

Akoye za sztukę: Kolei gal. Ka Ludwika po 
200 zł. m. k. 210,— do ?12-—-, Kolei . odl zern.-Jassk . 
A M Zł. w. Maka 5-2 Baulu hipotecznego po 

. W. A. — do 379—. k barai Rzessow- 
skiej po 200 zł. —— do 180 ; ds - p” 

Lu zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 4° 
koronowe 32:50 do 93:20. 5% z 10°% prem. 109 — A 
10920. 4:/0/, los. w 50 latach 98— do 98:70. Banku 
krajowego 4'/,0/, los. w 51 latach 99.— do 99-70 Banku 
krajowego 4°% los. w 57 latach 95:60 uu v6:320 Towarz 
kredyt. gal. ziemsk, 40/, (i emisya) 94.20 do 94:90. 4%, 
ced 41 lat. 9420 do 9490, 40/ los. w 56 latach 92:80 
o 93—. 

Obligi za 100 zł, Galie. fanduszu propinacyjnego 
4/, 96-20 do 96-20. Bukow. funduszu propinacyjnego 51), 
10:'30 do ——. Kom. banku krajowego DO, w. a. fi, em. 
do 101:-. Pożyczka krajowa 6 b w. a. 103:— do 
Ahl 106+— do 10070 4h obligacye kolejowe 
Banku krajowago 95— do 95°70 za 100 nom. 
À Losy : Losy miasta Krakowa 2870 do 30:30. Losy 
miasta teaa woma 58— do ——. 
onety : Dukat cesurski 5:66 do 5-76. Napoleondor 
9:55 do 965. Półimperyał —-— do — —. Rubel rosyjsk. 
vrebrony l'26— do 1:28—. Rubelrosyjsk: papierowy 127 30 
od 1:2830. 100 marek niemieckich 5835 do 5925. 
| — Berlin dnia 15 grudnia Zamknięcie 
giełdy: Banknoty anstryackie 169 40. Spiry- 
tus 47:60 Austryackie kredyty —*— Diso, Co- 
mmandit —:—, 

Paryż dnia 15 grudnia. Giełda wie- 
czorna: Trzyprocencowa renta 10066. Mąka 
24 20. 

— Frank'ur dnia 15 grudnia. Giełda 
wieczorna : Austr. kredyty 2384 70. kolej pań- 
stwowa 137'—, aipiny —'—, Disconto 19290, 
Laura 252 40 


Wiedeń dnia 15 grudnia. (Telegram Gas. Nar.“ 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po południu 
Akcye zakład kred. 37650 węgierskie „Ezd kredyt 
375:50, Aoglobanku 149—. Unionbanku 30850, Banku 
dla krajów koronnych 282 75, Bankvereinu 2730U. Bode- 
creditu 44309, Gal. Banka hipot. 000 J0, koleji państw - 
wych 321'75, kol. południowej 6850 tramwaju 21000, 
kolei Elbetnal 24650, kolei północnej 305560 kolej cze - 
niowiecka 000—, alpiny 287—, kiuas Muranys 33300, 
ragikiego tow, żel 1195—, fabryka broni 17100 turec 
ie tytoniow» 13250, ubiig. węg. indemni». 4370, rent 
majowa 9855, austr. renta koronowa 9885, węg. renta 
koronowa 94:90, 56 l listy tow. kred. ziem. 92:40, 4-pro' 
cent listy banku krajow. 95:50, 41/,-proeent. listy banku 
krajow. 9930, 4-procent. listy baaka hipoteczn. 8350 
4'|1- procent. listy banku hipoteczn. 93—, 5-procentvwe 
listy zast. bank  hipoteczn. 109" —, 4-procem. gal. oblig. 
A 9675, 4-procent gal. poż. kraj z r. 1893 9370, 
procent. pożycz, m, Lwowa Y4'—, losy tureckie 614 
marki 5903, ruble 12750. 


Z rynków towarcwych. 


Lwów dnia 15 grudnia. (Przedrnk z urzędowe, 
„Gasety Lwowskiej): Pszenica gotowa 7:80 do 8'10, pese= 
nica gotowa nowa 7:50 do 780, żyto gotowe 6'10 do 6:50, 
Żyto gotowe na terminy 6-10 do 6:50, owies obroczny ge- 
towy 5'85 do 6:—, owie na terminy 5— do 550, ję» 
zmień pastewhy 5— do 525, jęczmień brow. 6'235 do 
groch do gotowania 65 do wyka 4-40 
do 480, nasienie lniane —— do ——, nasienie kono- 
pne ——, do , bób —'— do — -, bobik 4.60 do 
500, hreczku 7:50 do 775, koniczyna czerwona galicyj- 
ska 50— do 65*—, biała 30— do 49 —, tymotka 15 — 
do 17—, szwedzka -*— do ——, kukurudza stara 6 — 
do 610, uowa —'— do—* , chwiel stary ——, 
nowy za 65 kilo —— do —— rzepak 10:80 do 11— 
groch Dz 5:25 do 60 , do gutowani: 000 do 00— 

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 1645 iv 17%5, 
na terminy 16— do 1650 warranty —— do ——. 

Wiedeń dnia 15 grndaia. 

Notowano wcacraj pozeuicę ua wiosnę 309 io 810 
na mą -czerwiec 0:00 do 000, żyto na wiosnę 6'57 do 
678 na „maj - czerwiee (00 do 000, kukurudza na 
maj-czerwiec £28 do 529, owies na wiosnę 5'37 do 5'8 
więć TERE Wi ET -="— do —' -, na sierpień-wrme: 

ET p z 
cied 860 do,88-50 ToT Trepekeny na styczeń -kwie. 

Tendencya słaba. 

Pogoda: pada śnieg. 

Budapeszt dnia 15 grudnia. 

Notowano pszenicę na wrzesień-paźdz. 793 do 7.95, 
na kwiecień 1900 roku 7-88 do 7:89, żyto na październik 
0'00 do 0700, na kwiecień 1900 roku 642 do 644, owies 
na październik 0*v0 do 000, na kwiecień 190) r. 5:05 do 
5:06, kukurudza na maj 1900 r. 4'98 do 5:00 rzepak na 
sierpień 1900 roku 11-75 do 11:85. 

Oferty na pszenieę: dobre. 

Chęć kupna dobra. 

Tendencya pewna. 

Pada deszez. 


W:edeń dnia 15 grudnia Cukier suro- 
wy 1220 do —'—. Narta galicyjsku 42-371/,, 
S5pirytus 19— do 19 10. 


o —— 


Po 26-letoi-j prann uu w atel Erze den 
tystycznym hi, p Weissa « Dr. A Weissa 
Otworzyłem własue ntelier przy al Kopra 


L8 I piętro. Z gięhokim 8. «Guukiem 
Emii Po “ues 


u. 


RN 
NETA 
ź 


Najskuteczniejęza arsenowo -żelazna woda 
przeciw nuiedakrewneści, oherobom ksbiecym, zerwowym 
| skórmym olsrpisniem etu. — Do nabycia we wasystkieh 

skiadach wód mineralnych, aptekach i droguery ach. 


"ię 


Henryk Mattoni, Wien. 


111 


„JAN-LA-MICHE 


przeń S. Bobóe. 


(Ciąg dalszy.) 


— Panie! jesteś tylko przybłędą | 


- 4HABET A NARODOWA z Soboty dnia 16 Grudnia 1899. Nr. 347/00 


wiesił go za tenże kołnierz u żyrandole blisko 
okna, tak dobrze, że biedny komik machał 
rękami i nogami, jak powieszony Pierrot 
z. papieru. 

Głośny śmiech rozległ się w klubie, a 
don José, a raczej Kostolos, wyszedł tryumfa|- 


| nie, słysząc poza sobą oklaski i brawa | 


— Ładna farsa — szepnął Onósime Re- 
piquet do ucha Jakóbowi. 
— Nie przypuszozałem takiego końca — 


— (o te jest, kochany panie, choiałże- odparł Jakób, nie mogąc powstrzymać się ed 


byi zmierzyć się ze mną? 

— "Dego tylko pragnę... 

—-Na seryo? 

— Zupełnie na seryo. 

— Zabawny pomysł! Czy wiesz, kochan- 
ky, że s«rewołweru objaśniam świecę na 
piętnaście kroków!... 

—, Aja, mój panie, trafśńam w nos in- 
walidzie kalą z rasznicy hiszpańskiej o sto 
kroków | 

— Kiedy tak — podjął Meksykanin — 
jedno mi tylko pozostaje do zrobienia. 

"I schwyciwszy Piffoneta za kołnierz, za- 


śmiechu. A teraz co zrobimy? 

— dłdybyśmy poszli za Meksykaninem? 

— Ne oo się to przyda? 

— Dla dowiedzenia się, gdzie on pójdzie. 

— Myślę, że poprostu pójdzie spać się 
położyć. 

— Zobaczymy. 

— Wiesz pan, gdzie on mieszka? 

— Doskonale.; przy.ulicy Monceau, wy 
prowadził się z hotelu i najął bardzo ładne 
mieszkanie w parku Monceau. 

— Ohodźmy więc za nim. 

Onósime i Jakób wyszli z klubu, dogo- 


nili niebawem Meksykanina 
wzdłuż bulwaru Malesherbes. 

Noc była ciemna, godzina druca po pół- 
nocy i bardzo mało lndzi na ulicy. 

Kiedy doszli do parku Monceau, ujrzeli 
trzech mężczyzn w niskich czapkach i krót- 
kich kaftanach, rzucających się na tego, któ- 
rego śledzili. 

Podbiegli szybko, lecz kiedy byli już 
tuż przy Meksykaninie, tenże leżał na ziemi 
rozciągnięty na ziemi, rzężał okrutnie, a stru- 
ga krwi płynęła mu z piersi. 

— Masz tobie! — krzyknął Onósime — 
poznaję czyja to robota: to sztuczka Frigo- 
ietal... Obdarli pana, prawda? 

— Tak odpowiedział Meksykanin, zale 
dwie dosłyszalnym głosem. —  Pugilares... 
tam.. z kieszeni w okryciu... Co za myśl 
wracać piechotą... Nie starajcie się przytrzy- 
mać zbójców.. Daleko już są.. Boże jak ja 
cierpię... Nie opuszczajcie mnie, proszę... 

— Wesprzyj się na nas — rzekł Jakób 
Brizard — pomożemy ci usiąść na ławce. 

— Dziękuję, dwiękuję rzekł nieszczęśliwy, 


na ławkę. 

Nadbiegło kilku przechodniów. 

— Doktora, biegnijcie państwo, po do 
ktora — rzekł Jakób Brizard. 

Podczas kiedy układano rannego na law- 
ce, zatrzymał się fiakier i wysiadł z niego 
poważny pan, ze wstążeczką legii honorowej 
w butonierce. 

— (o się tu stało? — zapytał, rozpy- 
chając ostro ciekawych. — Ranny ? To moja 
rzecz. Jestem doktorem wojsk,wym. Rana 
zadana nożem? Do licha, wprawną ręką! 

Zręcznie i szybko chirurg obnażył pierś 
rannego, odkrywając ranę małych rozmiarów, 
łecz z której krew płynęła obficie. 

— QOdetchnij mocno — rzekł. 

Ranny odetchnął, a przy świetle latarni 
sąsiedniej widać było jak krew z rany bu- 
chnęła spieniona. 

Chirurg, Jakób Brizard i Onósime Repi- 
quet spojrzeli na siebie znacząco, a, ranny 
jęknął boleśnie. 

— Rozumiem — rzekł — pieni sią, rana 


i szli za mim| podczas kiedy Jakób i Onósime przenosili go 


śmiertelne, nic mnie nie uratuje. Nie ma oo, 
trzeba stanąć przed Bogiem. My Grecy, mie 
zapominamy nigdy wierzsń dziecinnych! 

— Jesteś pan Grekiem? — rzekł Jakób, 
pochylając się nad rannym. 

Oczy nędznika zajaśniały. 

— Pan Brizard — rzekł — ah! poznaję 
pana. Powiem panu rzeczy bardzo dla niego 
interesujące, Nazywam się Kostołos. Zbliście 
się wszyscy i słuchajcie: ja to sam zamordo- 
wałem księcia Jerzego Chrystomow. Mam 
wiele innych zbrodni na sumieniu, lecz nie 
mam czasu ich wyznać. Bądźcie świadkami 
tego, co mówię. Żałuję za grzechy, umieram... 
umieram... Boże! zmiłuj się nademną! 

I robiąc znak krzyża świętego, nędznik 
mruczał : 


| *) Is to onoma dw Patros, kai tu Hiu 
hai tu Ilagiu Pneumatos, Amen. 


I wydał ostątnie tohnienie- 


*) W Imię Ojca i Syna i Ducha Swię- 
tego. Amen. 


(C. d. n.) 


Kakłaiem Księgarni katolickiej 


Dr. WEAD. HAKOWKIAKA 
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eonami liliami francuskiam 7 


ne, a pod niemi pa:owe 17 koron i 50 Ï. 


DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyrazu 


l ŻELAZNE jak: Łóżka żelazne 
od sèr. 5-50, Łóżeczka dziecinne po 
dr. 13—, 14—, 


* Kompletne umywalnie od złr. 5—, 

leca Piotr Chrrątowski , hande! żolazuy 

we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw Lwów. 
katedry). 'HMmha: Tarnopol, plac Bobłe- 

akiego. 


etse i mriogrujące. Oenniki! bezpłatnie 
m E E 


p złr. 16:50. Wieszadła stojące ol złr. 
50. 
pe 


| iti kawaler, z ukończoną szkołą |których 
"rolniczą, chmielarską i kursem mle- 
esstskim, pozostający dotychczas w sluż= 
bie, posankuje posady. Włodzimierz Juryk 
ekonom ordynacyi Borynieze. 


OTUNDA FUTRZANA tanio do na- 
S ulica Zimorowicsa l. 2, dozorca 
wehażo. 


Od 1 ma.ca 


Oseba lateligoatna, w średnim wieku jznajdzia posad 


dy, do towarzystwa lub do cierpiącej -080 |zdolniony 


dnieci lub teź do zarządu domn. Zgłome- 
nia pod literami: N. N. u pp. Burzyń- 
skieh, 

Lwowie. 


p RÓ E 
ARŻŁĄD panieki Antoniego Kraińskiego 
w s mt Rak COMA o- 
je wyborny mi rzaśny lipoowy w 5- 
alodynah  ieronkagh za cenę 3'20 mi| M, St, 


dy pitne odszczególnione na wystawie|gdp: wiedzi. 
lwowskiej, a to: Maliniak, Dereniak, Po- 
rzecaniak, Borówcznk, Wiszniak, Oży- 
niśk, w b-lowych blaszankach za cenę 
3:10 af ©Wzweatko opłatnie. 


Pościel najlepiej i najtaniej do na- 
> bycia wprost w pracowni 
kołder i materaców Józefa Bohuste 

Lwów, Kopernika 5. 398 


DZ Z ZZO EN 

RĘ et. sa pół kilo kawy wyśmienitej 
dobroci, aromatycznej, do nabycia 
jedynie tylko w handlu 


LEONARDA SOŁECKIEG0 


po'ożeniu i prosi 
wspal cie, 


HERBATA 


rzeczywiście = 
chińska przez Ro- 
sję sprowadzana, 
0 wybornym smaku, 

4 wyśmienite 

gatunkt. 

Pakiet 125 gramów: 
Nektar książ 55 c. 
Perła zał SE oł. 
Bukiet królewski 1 sł. 


marza petr emo 


zj Kwiat cesarski m. za | 
AŻIMIERZ LEWIGKI 


Lwów, aloa Trybunaleka. ' 


Szprycowanie Matico 
ky LT i Ko, w Paryżu 
-—$łuteczność niezawod=] 
na w leczeniu rzeżączek jg 
hez utrudzenia żołądka, 
W klóre zaw-ze pociąga za 
soba użycie kapsułek Z 
ch kubeba w płynie. 
W Parvzu, 8, ulica Vivienne, 


|w glównych aptekach, 


Wałeczki elastyczne 


„Qnóaker Oats“ jest wszędzie do nabycia. 


służy do przyrządzenia znakomitych zup, sosów, mącznych potraw, pudingów ate, 
Przez wszystkich lekarzy najgoręecej polecany. 


| „ji 


T 


Przystawki 


i garnitury 
przed piece, brązowa- 
ne i pikiowane, na rô- 
żne ceny Piece 2e- 
lazge regulacyjse | 


DER. MODPENE e e 
|< e e HFIZOFEN 


Ruch pociagów kolejowyc!: 


obowiązujący z dniem 1, maja 1899, 
Przyjasdy i odjasdy pociągów podane są podług segara środkewo-europaj skiego 
Pociąg godsina Pociąg przychodzi do Lwowa: ` 


15, 30 mk. 


za pobr. Cenniki gratis. 


mie Regulier-Fillofen, Ventilationsófen, Dauerbrandófen fü ge- 
uhnliche Steinkohle, sowohl in einfacher billiger als auch feiner 


bsobowy 


z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dwor: ó 
z Podwołoczysk (Kijowa, Odesay) Grzymała esu 


dów na dworzec Podzamoze ozowy, 


+ Podwetoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 


Bro- 


MTRSZEANIE na zimę, cztery pokoje, 
WI kuchnia nieumeblowana do  najęcia 
16'-—, 18—, Moaterace|przy głównej ulicy zaraz. Wiadomość n 
druciane po złr. 1250. Szafeocki noene|pani Kulczyekiej, Karola Ludwika 3. 
Z — E 


ERC wę, ofieyalistó w 
wszelkich poleca 


[| gemy KISZONE za 2 złr. franco % 
baryłeczkach 5 klg. wysyła Markow 
ski, poczta Uście ruskie. 


n! 
( UCHALTER z chlubnemi świadectwa 
mi mogący wskazać adresy osób, na 
rok odwołać się jest gotow 
— possukuje posady urzędnika rachunko- 
wego; manipnlacyjnego, sekwestra banko- 
wego, lnb do zarządu składów materyałów, 
ewentualnie jako resydęne kamienia ! Ea- 
skawe zgłoszenia przyjmuje Administracya 
„Gazety Narodowej pód lit A Z. : 


ekonom, kawaler, teo- 
wdowa, Polka, cierpliwa, posznkuje posa- |retycznie i praktycznie wykształcony, u- 
k TA A i 0spo 

by, albo de opieki panienek , za bomę doj wipkszego folwarku, intenzywnie zag 
ki y i darowanego, który przynaj 
cioletnią praktykę posiada i przedłoży or 
ulica Łyczakowska 48 oficyna, wejważne rekomendacye. Wynagrodzenie 60 
koron rocznej pensji i całe nt 
Dokładny życiorys, 
adresy tych panów pracodawców, na któ- 
rych rekomendacyę kompetent powołać 
się zamyśla, przesyłać pod adresem: Dr. 
Kraków, Smoleńsk N. 19, II pi 
Wazystko oplatnie. Oferuje przytem mio-|Prdania nie uwzględnione ia A 


roba. Kapucyńska z dzieckiem, 
P parowsta 23 na dole, jest w okropnem 


Jako zarządca 


lub-eeż podobnego poszukuje e k kapi- 
tan w pensyi chcąc zmienić dotychczaso- 
wa swoje mrejsce. c 
zarządcy w większych dobrach z działem 
przemysłowym , mówi po polsku i rusku, 
ukońctył wyższą szkołą uprawy ziemi i 
Lwów, Batorego 2. Pięcto klgr. woreczkijjest we wszystkich gałęziach «konomii 
franco wysyłam do wszystki ch miejscow. teoretycznie i praktycznie obeznany. 8- 
na Sys w zgłostenia uprasza pod G. Walter, 
w Wieiniu I. Hauptpost restante. 


"Na Gwiazdkę! 
J. DĄBROWSKI 


przedtem I. Dąbrowski AZL. Weigel 
we Lwowie, uliea Teatralna 1. Ż 
naprzeciw bramy głównej katedry od wielu ist 
zaszczytnie znany jedyny w Galicyi i 


Wagazyn zegarmistrzowsko-jabilerski 


„ Połączeny z dwiema pracowniami: 
Kupuję 


Brylanty, perty, złoto, srebro. eic, 


również przyjmuje 


stare kosztowności w zamian 29 nowe. 


Wszelkie zamówienia z promincyi 
uskutecznia się jak maha chlais 
Wielki wybór 


pierścionków zaręczynowych 
obrączek ślubnych. 
Spiler 1 pierścionków: pakietowych. 
Jedyny skład na całą Galicyg 
mauszyn grających, 


Szlechetue stołowe 
J za pl la za 
złote parmeny, złote renety, szte- 
tynki, zygmuntówki itp. po 32 ct. 
kl. tyrolskie po 60 ct.. kilo. 
„Winogrona 
hiszpańskie po złr. 1:40 kilo. 


Marony, Figi, Daktyle, 


różnorodne orzechy 
poleca handel 4 03 
St. Markiowicza 
Lwów, Rynek 1. 42. i 


Biuro „Impreza , 


lub 1 kwietnia 900 r. 


ik uUL1Ora 
świeży, parą gotowany, przewyborny, po 
zniżonych cenach 2!r. 5'—, 6"—, 7*50; dia 
oho yob z samego drobiu i dzikiego ptac= 
twa po 10 złr. kilo. — kapszys Brzeżnny. 


prow adzenia 


najmniej dziesię- 


anie. 
świadeetw i 


odpis 


Kle- 


o jakiekolwiek łaskawe 


' ., 


Kamienia młyńskie (ranenskia 
1 Toozaki franouskie 


pierwszej jakości. 
Karpackie kwarcowe 


KAMIENIE MŁYŃSKIE 
io mielenia twardych przedmiotów. 


Gazy. jedwabne SZWalcArSKIO 
z fabryki Dufour & (o. 
Tzeskie i szląskie 
kamienie młyńskie, 
Saesxie ziarniste 
, kamienie młyńskie, 


Narzędzia do nakuwania kamieni 
tudzież 
wszystkie przedmioty w zakres 
„.młynarstwa wchodzące 


Obecnie ma posadę 


poleca 
jakości 


Burger, Behrle i Spt. 


fabr, KA kamieni młyńskich 
= oderberg — Dworzec 
3240 (Szlązk austryacki). 

Cenniki- gratis i franco. 


4192 


We Lwowie u Jana Schumana. 


w wielkim doborze i najlepszej. 


do zaopatrywania drzwi i okien. 
Wałki grube do obijania drzwi. 


Emailausstattung. — Kochherde in gediegenster Ausführung und U 


: praktischer Dimensionierung. z 
J 
Kataloge und Prospeote gratis und franco. : 


Na Gwiazdke 1899. 


Dobra, medna jedwabna materya jest najpiękniejszym podarkiem gwiazd- 
howym ! aini do domu towarowego jedwabiu Schwetzer & Co.. 
w £Łuoernie (Szwajcarya) i zażądać wzorów czarnych , kolorowych aibo bia- 
łych jedwabnych materyj. Wyszlemy takowe niezwłocznie gratis i franco. 
ysyłka wybranych podług wzorn materyj jest ocloną i woln. od eła. 


IF Sprzedaż wprost dla prywatnych! "E 


Urządzeń do światła elcktrycznego, do maszyn 
"dynamicznych i motorów elektrycznych 4165 


dostarcza w najlepszem wykończeniu fabryka elektrotechniczna B. & L, Hirsoh 

Wieden , IL, Wintergasso 18. Koszt mały, wielka siła światła! Oszczę- 

dność siły i prądu. Dwuletnia gwarancya. Kosztorysy gratis. 
msa 


Champagne 4 loranga it. d. 
Jedyna fabryka 2 


Curaçao, Anisette, Cherry Brandy, Fine 
w Amsterdamie y3 
; 


$] 
ń awe 
Rok załotonia o° a oò 
1679. å aat a 
p AA SKŁAD 
i 27.» SZEO 
fi 0 q2 E FABRYCZNY 
j CC WIEDEŃ, 
J KO 


I. Kohlmarkt Nr. 4. 


Do nabycia we wszystkich renomowanych 
winiarniach i bandlach delikatesów. 


PUDR KSIĄŻĘCY 


jest nieocenionym środkiem do Ligienicznego upiększenia 

twarzy. — Pudełko małe pudru białego 60 ct., cate 1 złr., 

z łabędziem złr. 1:50. Różowy dla blondynek, kremowy 

dla szatynek i brunetek, małe pudełko 70 ct., większe 
zir. 1:20, z łabędziem złr. 1:60. 


WOBA FIOŁKOWA 


usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienia 
i łuszczenia skóry, wygłudza zmarszczki i dołki ospswe. 
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr. 


MYDLO KASMETYCZNE 


usuwa piegi i żółto-ł runatne plamy z twarzy. 
Cena 60 centów. 


JAN IHNATOWICZ 


Sklepy własne: we Lwowie . Krakowie , Przemyślu, Ozer- 
nięwcach, oraz we wszystki.:b pierwszorzędnych aptekach, 
drogueryach, sklepach i zakładach fryzyerskich. 


WESA 


X 
M 


A 
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1 Sokala, Bełzcu i Lubaczowa 


z Krakowa (Wiednis) Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 

z lekan, Suczawy, Radowiec, Kozowy, Podwysokiege, Ha 

z Janowa od 1 do 31 Taja i od 16 do 30 ai r 
a od 1 czerwca do 15 września tylko w niedziele i święta 

z Brzu”howiec od 7 maja do 30 czerwca i od 16 sierpnia da 
1% września codziennie 

z Brzuchowiec od 1 lipca do 15 września sodzieanie 

z Krakowa (Wiednia, Berlina , Wrocławia) Taraowa, Lubaezo- 
wa, Sanoka, Posztu 

z Janowa tylko od 1 czerwca do 15 wr:eśn.a 

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) Jasta, Lubaezową, 

l k 1a (B: karat Jass, Gał: | 
z lekan (Bukaresztu, Jass, acu) Suczawy, Koso 
z I rysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Ko aaa po 
p każ Egan r 

z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główn 

z Ławocznege (Pesztu) ORyrowa 3 A 

z Skolego, Stryja, Kalusza, Boryała:ciu 

z Czerniowiec, Konstantynopola, Oonstancy, Rukwresztu 

z Krakowa (Berlina, Wiednia) Orłowa. Ohabówki , Jarosławia 

2 Podwołoczysk, łrzymałowa Kosowy, Tarnopola na Padzamcza 

z Podwołoczysk itd. jak wyżej Du dworzec główny 

z Krakowa, Wiednia, Samborz, Sanoka 


Pociąg odchodzi ze Lwowa: 


do Ławocznego (Muukacza, Pesztu) Borysławia 

do Bodinołocejak (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy « dwerca 
łównege 

do Jekast (Gałacu, Jass, Bukaresztu) Podwysokiego Kozowy 
Kórósmaez6, Husiatyna, Radowiec, Kimpolunga, Suwiany 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kośowy x dworua 
dk 4 ' CA: F 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubacz * „ 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa prze adw ” 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyrowa, Stróża ; zes Tarnów 

do Skolsgo, Kałusza, Borysławia, Ohyrowa , do: Ławouzuego od 
1 lipas do 15 września 

do Janowa 

do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee  Husiatynąt Koxowy 
Grzymełowa z dworca głównego : 

do iekan, Sopowa, Berhometu, Rado«ieu, Buczawy 

do Podwołoc ysk, Biadów, Kopyczyniea, Hasintyna, Kozowy, 
Grzymałowa z dworca Pedzamsze 

do Bełzea, Kawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 

do Janowa od 1 lipca do 15 wrzeć. tylko w niedzicla i święta 

do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Biodów z dworca głównego 

do Podwołoczysk itd. j. w. z dworca Podzamoze 

do Brzuchowiec od 7 maja do 10 września w niędsiele i święta 

do lokan, Podwysokiego, Kozowy, Katusza Husiacyna, Kóróxe 
móze, Serethu. (Jass, Bukuresztu) | 

do Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina) Lubaczowa „przen 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przes Rueszó+ 
lub Tarnów 1 

do Stryja, Skolego tylko od L maja do 30 września 

do Janowa od 1 maja de 30 września 

do Zimnej wody tyłko od 7 maja do 10 września 

do Brzuchowiec tylko od 7 maja do 10 września 

do Jarosławia 
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do Iekan, Radowiec, Kimpoluuga, Suczawy 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia Berlins, Warszawy) Möss 
Laborcz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 esarwoa do 
15 września 

do Janowa od 1 czarwca do 15 września tylko w dnie powsz, 

do Ławocznego (Monkacza, Pesztu) Ohyrewa, Kałasza 

do Sokala i Rawy ruskiej © 

do Tarnopola z dworca głownego 

do Tarnopola z dworca Podsamoze 

do Janowa od 1 października do 30 kwietnia 

do Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 września codziennie 

do Janowa od 1 czerwca do 16 września w niedziel i úw 

do lekan (Jass, Gałaczu) Husiatyna, Kałusza, SzeparowieceHu, 
Nowosielicy, Berhometu, Beretu, Radowiec, Jucz wy 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Uhyrowa, Mambor Sańoka, 
Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła, Chabówki, 
Orłowa przez Rzeszów, Orłowa p. Tarnów, Rozwadowa 

do Podwołoczysk, Bro ów, Kopyczyniec, Husiatyna, tłrzymałewa ` 
z dworva głównego 

do Podwołoczysk itd. J. w. z dworca Podzameze 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) 

do lekan (Bukaresztu, Oòns taney) ` 

de K$kowa, Wiednia, Wroofswia, Berlina, Ohyrows, Sambora, 
Mezó Laborcz (Pesztu) Sanoka, Rymanowa, |wonieza Krosna 

do Brzuchowie od 7 maja do 10 września 
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12:50 
2:36 


pospieszn. 


osobowy 


UWAGA. Csas środkowo-curopejski różni s 0d czasu lwowsl iego o 36 
nut a mianowicie: 12 ina w czasie 
csasu lwowskiego. 
Nocne godsiny od 600 wieczór do 5'69 rano odsnacsone s4 chirnem ramka- 
mi. — Biuro informacyjne c. k. kole państwowych przy ulicy Krasiekich L 5 
udsiela wyjaśnień w sprawach kolejowy Sprzedaję wszelkiego rodsau bilety jasdy 
roskłady jasdy w formacie kiessonkowym. 


Fit, Gips J. Friedrich & A. Beacock 


polecają po cenach najniższych 


Lwów, Hetmańska 4, obok cukierni Wgo Grossa. 


Wydawca i odpowiedzialny redakter Platon Kostecki. i 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółka. 


: smi 
cwrope jakim = 12 gods. 36 mia 


